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^owarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym ?. S. 
Fan ..doktór" JKichał Sitarski.

INTERPELACJA
N orberta Barłickiego i tow. tow. ze  Z. P. P. S. do PP. M inistrów Sprawiedli- 

Z°Sc‘ i Sprau> W ewnętrznych w  sprawie nielegalnej działalności podinspektora Eks- 
zytury W arszawskiej W ydziału IV  D, (obecnie V F.) Policji Państw ow ej, Michała

Snarskiego.

|l ^ 'ydział IV D. Policji Państwowej (o- 
V F) znany jest wśród społeczeń- 

jako defensywa polityczna 
kjj lsW jum Spraw W ewnętrznych i cieszy 

smutną sławą, a to z racji działalności, 
3 prowadzi.

*l- .^jjjrojwoifciem Ekspozytury W arszaw- 
ulZ u ^  D. (obecnie V F), jest

której nodwłSit? lcP; Snarski'Ra „ d o k to r e m "  k ^ k c j o n a r , u s z e  n a z ^ *
* Pod kierownictwem p. S.

p pozy tura warszawska W. IV D. (V F.)
L T ’ fi 4 S,ę rT dolnyra i karykatural- naśladownictwem oeh rosyjskiej,
g f p o h w i  niemieckie, i K - Stelle austrjac-
**),  t. odziedziczyła po tyd , instytucjach
I ?  'najgorsze: nadużycie władzy, system  
Prowokacji, bezpodstawne aresztowania i  
£icie aresztowanych; pozatem ekspozytura 
la>a się siedliskiem wszelkiego rodzaju 

^Yrzutków i mętów społecznych.
Działalność p. S. i Ekspozytury war- 

8zawskiej W. IV D. (V F.) otoczona była 
s'łaiemnicą służbową" i postrachem, jaki 
^ r z y ła  wśród ofiar swoich. Ludzie przez 
&1Vdział poszkodowani rezygnowali ze 
j .3r '̂ kojąc się odwetu ze strony p. S. i 
**° oodwładnych. Przez kilka lat swego 

. r_z^dowania p. S. igrał bezkarnie wolnością 
2^ m  obywateli polskich. 

pQ W  interesie praworządności państwa 
5,lf-W? Pe władze Rzeczypospolitej Pol- 
l,aJj 1 winnv z całą sumiennością zbadać, czy  
}v .’życia, o których nam doniesiono, dzia- 

Sl?T/  czy  wiadome są Panom Ministrom. 
Ili w  końcu ubiegłego roku 1921 komplet- 
t ^ p j ’,anY  P- Snarski wszedł w nocy do biu- 
,, Ekspozytury, Bracka 17, przez lufcik 
j.̂  °)u Nr. 4, od strony podwórza, otwo- 
^  Przemocą zamknięte na klucz drzwi i 
b dyżurującego wówczas poste-
^'Płowego Sławińskiego. Zaraz potem S. 
j / Zai się podać Sławińskiemu do dymisji,

, aś'nac pozbyć się niewygodnego świadka. 
W lutym b r. p. S. przyszedł około 5f  •• . u i v i u  u  i .  p .

nr> pijany do komisarza Popiela i polecił 
' Udać się w celach shizbowvch do re- 

^ ai,racji podmiejskiej „Sielanka", celem  
poprow adzenia rewizji tamże. Komisarz 
^ P ie l ubrał sie i obaj udali się dorożką 
j ..Sielanki". P. Snarski jadąc dorożką 
Pr 111 przedmieściu strzelał z rewolweru. 
, .?vbywrzy do ,Sielanki" p. S. przedsta- 
jj1 **<?. iako zastenca Komendanta P. P, Si- 
drk S0, 112pH kawy, umył się i nie
'ił v z a P0w ied zi'!nej rewizii powró-

z komisarzem P oni clean dc W arszawy. 
s. rr°żka w  sumie 2 Pnn --.k. zapłacona zo- 8 V. f"T'duszów dyspozycyjnych, 
stn • ‘uEmi b. r. p. S. pcwrracał noca w  
(j an)e ni»trzeźwvm od p. komisarza Bu- 
t-̂ V,i^kie«p vv towarzystwie żony, komisa- 
Ko komisarza Bugaja z Głównej
Ken*endy lJ°licii Państwowej, oraz asp. 
ce ‘ t ra- Zobaczywszy dwie nrzejeżdżaia- 
- lyac Krucza karety, p. S. dogonił jedną

IIB'/PImJ I ... L.! ..X.. Z | nad a c h * '' l ,c z e P*ł slp  i R! w  b ieg i
• Komisarz Pcmirl j asn. Ke^er ścia-fiUęli
2^ z dachu przemocą, nie chcąc do­

puścić do skandalu uiiezrrgo. Odgrywali 
przytem rolę władzy, występującej prze­
ciwko awanturującemu się, a rzekomo obce­
mu im pijakowi. Prowadzony pod ręce p. 
S. wyrwał się i dogoniwszy karetę, wdra­
pał się ponownie na jej dach i na nim po- 
lechał. Nie mogąc gonić karety kom. Po­
piel udał się niezwłocznie do biura Ekspo­
zytury i telefonicznie poszukiwał p. S. po 
komisariatach policji.

Pan S, wyzyskiwał swoje stanowisko 
służbowe w stosunku do podwładnych mu 
funkcjonariuszek. Do wywiadowczym R. 
(nazwiskiem możemy służyć poufnie PP. 
Ministrom) zwracał się z propozycją na­
wiązania stosunków miłosnych. Wobec jej 
odmowy zaczął ją szykanować, aż w końcu 
zmusił do ustąpienia z Ekspozytury.

W  lecie 1921 r. p. S. zwracał się do 
funkcjonariuszki M. (nazwiskami będziemy 
służyli poufnie) w lokalu biurowym i w go­
dzinach biurowych z propozycją, by ta u- 
dała się z nim na pewien czas do jego pry­
watnego mieszkania. M. odmówiła. Nie- 
zzażony odmową, p. S. proponował innym  
razem nawiązanie z nim bliższych stosim- 
m  W W biurowym, w  jego gabinecie.
M. odmówiła, tłomacząc p, S„ że przecież 
ma żonę. Pan S. niezadowolony z odpo­
wiedzi, dał jej w  sposób niedwuznaczny do 
zrozumienia, że od zgody na jego propozy­
cję zależy jej awans służbowy. Szczegól- 
nemi wzg.edami p, S, cieszy się maszynist­
ka ekspozytury I. R„ która przez pewien 
czas w końcu roku ubiegłego otrzymywała 
z sum dyspozycyjnych specjalne wynagro­
dzenie za pracę nadętatową, podczas gdy 
inni również nadetatowo pracujący, a bę­
dący w  znacznie gorszych warunkach ma­
ter jalnvch, takiego wynagrodzenia nie o- 
trzymali.

P. S. był dwukrotnie zatrzymany przez 
funkcjonariuszy XI Komisariatu Policji 
Państwowej za nieodpowiednie zachowanie 
się z funkcjonariuszką I. R. na ulicy. Funk­
cjonariusze policyjni po wylegitymowaniu 
sie p. S. oddalili się, nie robiąc ze swego
spostrzeżenia użytku.

11 lipca 1921 r. przysłana została do 
ekspozytury balelnica M. N„ rosjanka, are­
sztowana w Baranowiczach jako podejrza­
na o szpiegostwo., Po zawarciu bliższej 
/najomoś u z p. S. baletnica została zwolnio­
na i zamieszkała w tajnym lokalu biuro­
wym dla konfidentów w jednym z hoteli 
warszawskich. vt tymże lokalu biurowym 
dokonano na M. N. operacji spędzenia pło­
du. Operacji dokonał niejaki A., były 
funkcjonariusz W vdzialu IV D. przy po­
mocy wywiadowczymi E. A. W  roku bie­
żącym M. N. otrzymała od p. S. dowód o- 
sobistv in blanco, jaki wydaje się tylko kon­
fidentom.

W  końcu r. 1920 i na początku 1921 
przez Ekspozyturę Warszawską aresztowa­
na została niejaka L. P„ podejrzana o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. W  toku do­
chodzenia okazało się, że już w r. 1919 by­
ła ona oresztowana przez władze wojsko­

we, przyczem zeznania innego szpiega nie­
mieckiego wskazały na L. P„ jako na wy- 
wiadowrzynię komisarza niemieckiego poli­
cji pniowej Amende. Aresztowana L. P. 
bvła przetrzymywana w Ekspozyturze ty­
dzień, przyczem r.a noc nie była odprowa­
dzaną do komisarjatu, lecz nocowała w ga­
binecie biurowym p. Snarskiego, na stoją­
cej tam kanapie. Zaznaczyć należy, że w  
gabinecie tym znajduje się etażerka z taj­
nymi aktami, a w iele z tych tajnych papie­
rów leży na biurku. Po upływie tygodnia 
L. P. została zwolniona.

Pan S. jest żonaty z Rosjanką Olga M. 
Żona jego przesiadywała godzinami w  biu­
rze. dniem i nocą, przeglądała najtajniej­
sze akta i asystowała przy najpoufniej szych 
badaniach aresztowanych,

W  doborze współpracowników p, S. 
jest niewybredny. Oto niektórzy jego 
współpra eowni ry:

1. Herz Józef, b, pracownik ochrany 
rosyjskiej, następnie funkcjonarjusz nie­
mieckiej oolicji polowej, ostatnio starszy 
przodownik i wywiadowca Ekspozytury. 
Cieszył się wyjątkowem zaufaniem p. S. do 
tego stopnia, że nawet po zwolnieniu ze  
stanowiska na skutek interpelacji Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych, nie prze­
stał bywać w  biurze w  charakterze konfi­
denta.

2. Targalski Zygmunt —  b. oficer ar- 
mji Bała ;howieza, więziony przez rok w  
Grodnie za fałszerstwo, przyjęty został 
przez p. S. odrazu na stanowisko st. przo­
downika, przyczem powierzono mu do sa­
modzielnego prowadzenia najważniejsze 
sprawy. Obecnie Targalski z decyzji sę­
dziego śledczego siedzi w więzieniu za uja­
wnione sfałszowanie legitymacji, samowol­
ne dokonywanie lew izji i szantaże.

3. Kohnheim Maks —  łącznik Komite­
tu Centralnego Komunistycznej Partji Ro­
botniczej Polski, konfident p. S. Po paru 
tvgodniach pracy, zapoznaniu się z całvm  
szeregiem funkcjonariuszy, uciekł i oddał 
się na usługi Partji Komunistycznej. Eks­
pozytura poszukuje go bezskutecznie.

4. Bogusławski Andrzej, Rosjanin, mo­
narchista, b. o f ic e r  wojsk rosyjskich, are­
sztowany w r. 1919 lub 1920 i osadzony w

Cytadeli za szpiegostwo, przyjęty został 
przez p. S. na etat przodownika - wywia­
dowcy i przez rok prowadził referat dla 
spraw rosyjskicn, mając w swym rozporzą­
dzeniu kilkunastu konfidentów.

5. Tomczak, przodownik, zwolniony 
na własne żądanie, w  czasie prowadzenia 
przeciwko niemu dochodzenia dyscyplinar­
nego za awantury uliczne i bicie w  stanie 
nietrzeźwym. Pan S. wydał mu jaknaj- 
lepsze zaświadczenie pracy.

6. Tustanowski Mieczysław, vel Koło- 
sow Dymitr, całe życie mieszkał w Rosji, 
nie umie dobrze ani mówić, ani pisać po 
polsku. W  Rosji był na służbie policji ro­
syjskiej, Przez pewien czas nosił w biurze 
ostentacyjnie oznakę metalową z rosyjskim  
orłem dwugłowym, na co zwracali uwagę 
nawet interesanci.

7. Opęchowski Antoni —  „wolny" słu­
chacz Uniwersytetu Warszawskiego, konfi­
dent p. Snarskiego, przewodniczący Związ­
ku Chrześcijańskiej M łodzieży robotniczej 
redaktor pisma „Młody robotnik", zorgani­
zował w  dniu 1 maja napad na pochód ro­
botniczy w  porozumieniu z p. S. Robotni­
kom odebrano wówczas między innemi 
transparent Zw. Zaw. Rob. Rok z napisem-
Żądamy oracy i mieszkań dla robotników 

rolnych, wydalonych". Drzewca zabranych 
sztandarów ofiarował p. S. Opęchowskie- 
mu a sam Opęchowski został odwieziony 
rządowym samochodem do domu.

8. Kowalski Miron, zam. Piękna 26 m. 
4, b. wywiadowca rosyjski.

9. Borowski Aleksander, członek Tow,
. Rozwój".

10. Tatar - Zagórski, były wywiadowca 
Nachriuhten - stelłe.

11. Rybojad, b. przestępca kryminal­
ny z czasów rosyjskich, figuruje, jako ,,ma- 
szennik" w albumach rosyjskich urzędu 
śledczego, konfident p. S,

12. Porębski Andrzej konfident p. S„ 
osadzony w więzieniu za wykradzenie ak­
tów.

13. Nowak Marjan, konfident p. S„ o- 
becnie siedzi w więzieniu, jako podejrzany 
o szpiegostwo.

(Dok. nast.j.

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta*— T os edzen e 334.

I sław a inwalidzka* —  Synekura p. Korfantego. —  Poskarżę  
wszystkich stronnictw, łączcie się! Ustawa o wolneśc< ?gro- 

madzefi wyborczych. —  Święte oburzeń e pałkarzy endeckich.
łatwiającą jej wykonanie. Izba uchwaliła 
wczoraj nowelę w drugiem i trzeciem czy­
taniu, przyjmując jednocześnie szereg re­
zolucji, zmierzających do niesienia inwali­
dom wydatniejszej pomocy. Imieniem Z. 
P. P. S. w obronie inwalidów gorąco prze­
mawiał tow. Reger.

Następnie ratyfikowano dwa układy 
w  sprawie przemysłu górnośląskiego, przy­
czem tow. Reger napiętnował energicznie 
antikonstytucyjne postępowanie p. Korfan- 

| tego, który będąc posłem, jednocześnie stoi 
na czele francusko - polskiej spółki, dzier­
żawiącej kopalnie państwowe na G. Śląsku 
i pobiera olbrzymie wynagrodzenie. Więk­
szość jednak Sejmu ma bardzo słabo roz­
winięte poczucie etyki politycznej i przy-

Nic dziwnego, że zapowiedź zakończe­
nia prac Sejmu w dniu wczorajszym nie 
spełniła się. skmo na porządku dziennym  
znalazło się aż 20 spraw. Olbrzymiego po­
rządku dziennego starczyłoby na kilka po­
siedzeń. Wczoraj załatwiono zaledwie kil­
ka spraw, w pierwszym rzędzie pilną no­
welę do ustawy inwalidzkiej z dn. 18 marca 
r. ub„ która dotychczas jeszcze nie została  
wykonana. B. minister skarbu Michalski 
nietyłko nie wziął się do wykonania usta­
wy, ale w przystępie furji „oszczędnościo­
wej" wniósł nowelę, znoszącą zupełnie u- 
stawę marcową i pozbawiająca inwalidów  
wszelkich zapomóg. Komisja atoli odrzu­
ciła projekt p. Michalskiego i opracowała 
nowelę, uzupełniającą ustawę marcowa i u-
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zwoitośei, kiedy idzie o kieszeń własną łub 
wyborców.

Bezprzykładna chciwość i nienasycona 
żądza olbrzymich zarobków, zdobywanych 
prawdą i nieprawdą wyszły na jaw w peł­
ni podczas obrad nad sprawą noweli do 
ustawy o lichwie wojennej, uniemożliwiają­
cej właściwie zupełnie walkę z paskar- 
stwem i drożyzną. Paskującym  chłopkom 
mało było jednak zniesienia najsurowszych 
przepisów o walce z lichwą żywnościową. 
Chcieli zupełnie pozbyć się wszelkiej kon­
troli w paskowaniu i podbijaniu cen. Oto 
piastowcy postawili bezwstydny wniosek, 
aby nawet szczątki byłej ustawy nie doty­
czyły rolników. Paskarze wiejscy chcą być 
pewni zupełnej bezkarności za zbrodnicze 
podwyższanie cen artykułów żywnościo­
wych i wygładzanie iudności miejskiej. 
Dla przeprowadzenia tych zamiarów brat­
nie dusze paskarzy wielkich i małych, pia- 
stowców i endeków, chłopów i obszarni­
ków, połączyły się w jednym zwartym obo­
zie. pod hasłerft: paskuj rolniku, ile się da 
i wara spożywcy od tego!

W spólne tedy interesy paskowe połą­
czyły agrarjuszy wszystkich stronnictw, ale 
już polityczna sprawa wolności zgroma­
dzeń podczas wyborów dokonała przegru­
powania sił w Sejmie. Na wczorajszem po­
siedzeniu wspólnem komisji prawniczej i 
administracyjnej tow. Liberman stoczyć 
musiał ciężką walkę, aby zapewnić praw­
dziwą swobodę słowa i zebrań podczas wy­
borów. Na plenum udało się uzupełnić u- 
slawę jeszcze w tyra kierunku, że obowią­
zek meldowania zgromadzeń istnieje wte­
dy. kiedy zgromadzenia m ają się odbyć pod 
golem niebem w pobliżu drogi i t. p. Po­
za tem wszelkie zgromadzenia przedwybor­
cze urządzać można bez zezwolenia i bez 
meldowania. P. minister spraw wewnętrz­
nych powinien polecić podwładnym sobie 
organom, aby jaknajściślej zastosowali się 
dG wczorajszej ustawy.

Tak więc w ciągu kilku godzin „praco­
wano” w Sejmie, spokojnie, ale pod koniec 
posiedzenia wypłynęła sprawa, która żywo 
poruszyła znużonych i znudzonych posłów. 
Omawiano mianowicie, rzekomy napad 
, bojówki” P. P. S. na zebranie endeckie w 
Krakowie. Wnioskodawcy prawicowemu, p. 
Tabaczyńskiemu trudno było przekonać 
Sejm o słuszności, poplątał fakty, poprze­
kręcał, natfadał niedorzeczności.

Tow. Niedziałkowski przedstaw ił rzecz 
w świetle istotr.em i przypomniał endekom 
kto pierwszy worowadził kije, jako metodę 
walk politycznych: napad chadeków na W i­
tosa w Poznaniu, rozbicie wiecu ks. Okonia 
i t- p. wreszcie ohydne czyny bojówek Kor­
fantego na G. Śląsku podczas manifestacji 
robotniczej. Dla wyjaśnienia sprawy kra­
kowskiej wyraził imieniem Z. P. P. S. goto­
wość głosowania za nagłością wniosku, nie 
uznając jego motywów’.

Przy tej okazji zabrał po raz pierwszy 
glcs rrowy minister sprawiedliwości p. W a­
cław Makowski. Zawiadomił o toczącem się 
śledztwie, przyrzekł poinformowanie Sejmu 
o szczegółach i korzystając ze sposobności 
powiedział kilka słcw o tem, jak rozumie 
swoją, rolę podczas wyborów — słów pięk­
nych, godnych najwyższego stróża praw o­
rządności. które oby nie zostały tylko cen­
ną pamiątką archiwum sejmowego i nie na­
potkały na stronnicze wykonanie reakcyj­
nego w większości swej zespołu sądowni- 
kćw polskich.

SPRAW Y INW ALIDZKIE.
Po odczytaniu in terpelacji i dokonaniu zmian 

w porządku dziennym, przystąpiono do dalszych 
obrad  nad spraw ą inw alidzką.

Imieniem Z. P. P. S. zabiera głos tow. Reger: 
Sejm  uchw alił 18 m arca 1921 r. ustaw ę inwalidzką, 
k tó ra  jednak do dzisiaj nie w eszła w  życie, cho­
ciaż w listopadzie 1921 r. Sejm jednom yślnie we­
zwał Rząd, aby jaknajrychlej ustawę tę w całości 
w prowadził w  życie. Zam iast kaw ałka chleba p. 
M ichalski obdarzy ł inwalidów nowelą i to bezw ar­
tościową. K om isja inw alidzka na mój wniosek jed­
nomyślnie odrzuciła tę  nowelę. Dopiero, gdy Rząd 
najgorsze postanowienia coinął, kom isja zabrała  
się do tego projektu, k tó ry  ma ustaw ę nic tyle z re ­
formować, co zepsuć.

Muszę w yrazić zdziwienie 5 ubolewanie, że p. 
Meissner, jako sprawozdawca, użył tej trybuny do 
celu agitacji party jnej, tw ierdząc, że przesilenie 
było przyczyną, iż dotąd ustawa inw alidzka nie 
w eszła w życie. Chciał w ten sposób tysiące kalek  
oraz wdów i sierot podburzyć przeciw  Naczelniko­
wi Państw a i Rządowi. (W rzawa). Sztuczka ta  się 
nie udała, bo na szczęście inwalidzi um ieją czytać 
i. m ają dobrą organizację. Nie k to  inny, jak  p. Mi* 
chalski zsabotował ustaw ę inwalidzką.

Z asiłki i zaliczki w ypłaca się inwalidom b ar­
dzo nieregularnie i niespraw iedliw ie. D zieją się 
przytem  bardzo jaskraw e niewłaściwości. Z powo­
łaniem  na jakiś ta jny  rozkaz 517 przyznaje się 
różnym inwalidom tylko połowę tego, coby im się 
należało, To już nie w ina Belwederu, to  są spraw ­
ki p. Michalskiego,

Mówca cytuje różne przykłady. M iędzy inne- 
mi odmówiono 60-letniemu inwalidzie zasiłku, d la­
tego, że trudni się żebractwem, a więc ma jakiś za­
robek. W ielką trudność spraw ia stw ierdzenie, że 
k toś został inw alidą na wojnie, gdyż działo się to  
za czasów, k iedy nie mieliśmy jeszcze w łasnej 
państwowości, a ludzie rozproszeni byli w różnych 
krajach , leżeli w szpitalach obcych, i oczywiście 
nie mogli przewidzieć, że A ustrja się rozleci. 0 -

sobna w zmianka należy się tym inwalidom, którzy
służyli w arm ji petlurow skiej, jako przynależący 
do obszaru, k tó ry  po układzie polsko - petlurow - 
skim należał do U kraińskiej R epubliki Ludowej, 
obecnie zaś stanowi część składow ą Państw a Pol­
skiego. Tych inwalidów w ładze polskie nie chcą u- 
znać za takich, którym  się należy zaopatrzenie, co 
jest zupełnie niespraw iedliw e i niewłaściwe.

Rozporządzenia wykonawcze do ustawy inw a­
lidzkiej nie odpow iadają interesom  inwalidów i 
często są naw et niewykonalne. W ydano je bez po­
rozum ienia się z przedstaw icielam i inwalidów, jak ­
kolw iek rozporządzenie min. spraw  wojsk, to  n a ­
kazuje. Dalej zaznaczyć należy, że w Czechach 
znajdu je  się wiele wdów i sierot po żołnierzach ar- 
raji austrjackiej, a obyw atelach polskich. Nie o- 
trzym ują one od naszych w ładz żadnej renty, tak  
samo nie otrzym ują od w ładz czeskich. Czesi uży­
w ają tego, jako  agitacji przeciw  polskości, bo po­
w iadają , że osoby tc ren ty  dostaną, jeżeli przyjm ą 
opcję czeską, jeżeli dzieci swe poślą do szkoły 
czeskiej.

Dalej należy w ytknąć to, że pomija się inw a­
lidów  przy nadaw aniu koncesji na  kina, gospody, 
sprzedaż tytoniu i bufety kolejowe. To naw et przy­
nosi szkodę Skarbowi Państw a, bo jeżeli inw alida 
osiągnie dochód przew yższający dw ukrotnie rentę 
inw alidzką, to mu się tę rentę w strzym uje.

Nie możemy się zgodzić na stanowisko Rządu, 
krzyw dzące wdowy po inwalidach, jeżeli ślub za­
w arty  był po okaleczeniu łub  chorobie, k tó ra  u- 
praw nia do pobierania zasiłku. Nie wolno także 
zapominać e  inw alidach z przed wojny światowej.

W reszcie domagamy się, ażeby inw alida ska­
zany za przestępstw o polityczne, a więc popełnio­
ne nie z chęci zysku, był tak  traktow any, jak  in­
w alida, znajdujący się w  szpitalu, t. zn., żeby jego 
rodzina otrzym yw ała stosowny zasiłek. Te postu­
la ty  nasze są sformułowane we wnioskach m niej­
szości, a prócz tego proszę o uchwalenie, że obie 
ustawy, daw niejsza i obecna, obowiązują od 1 m a­
ja r. 1922.

Pos. Bigoński roztacza również liczne skargi 
na niewykonywanie ustawy- o  inwalidach.

Pos. M ichalak uskarża się na b łąd, tkw iący w 
samem założeniu organizacji opieki nad  inw alida­
mi, k tó ra  wymaga w spółdziałania czterech m ini­
ste r jów, nie mogących dojść do .porozumienia.

W  głosowaniu przyjęto  poprawkę tow. Regera, 
aby nowela obecnie uchwalona dzia ła ła  w stecz od  
1 maja 1922 r.

Inne popraw ki odrzucono.
U staw ę przyjęto także w trzeciem czytaniu.
Uchwalono dalej rezolucję w sprawie uprosz­

czenia postępowania przy  stw ierdzaniu kalectw a, 
w  sprawie nadaw ania inwalidom koncesji, w  sp ra­
wie zaopatrzenia rodzin  po zaginionych na wojnie, 
w  spraw ie opodatkow ania obywateli, k tó rzy  pod­
czas w ojny nie służyli w  szeregach, w  spraw ie in ­
w alidów i rodzin po poległych z przed r. 1914, 
w reszcie w sprawie zbadania koncesji gospodnio - 
szynkarskich i tytoniowych, w ydanych przez rządy 
zaborcze osobom, k tó re  pracow ały na niekorzyść 
narodu polskiego, k tó re  należy odebrać i nadać in ­
walidom,
UKŁADY W SPRAW IE KOPALŃ GÓR­

NOŚLĄSKICH.
Pos. R osset k ró tko zdał spraw ę z ustaw y o ra ­

tyfikacji uk ładu  polsko - niemieckiego w sprawie 
kopalń górnośląskich i drugiego ukłaćkl o  państw o­
wej w łasności górniczej i hutniczej w  polskiej czę­
ści Górnego Śląska.

Tow. Reger: Najlepsze kopalnie pań-' 
stwowe bez wiedzy Sejmu i wogóle czyn­
ników odpowiedzialnych wydzierżawiono 
prywatnemu towarzystwu francusko - pol­
skiemu. Byłoby rzeczą niezmiernie cieka­
wą i ważną, aby przedłożono Sejmowi tak­
że akta natury może poufnej, któreby oka­
zały, jak wogóle doszło do tej umowy.

Dla górników’ śląskich nie jest rzeczą 
obojętną, kto teraz będzie te kopalnie eks­
ploatował i na podstawie jakich dyploma­
tycznych bohaterstw dostają się one w rę­
ce kapitału obego, francuskiego, najbar­
dziej wyzyskującego robotników. Dlaczego 
nie postarano się zainteresować także in­
nego kapitału, jak to się stało po niemiec­
kiej stronie? Tak nie można frymarczyć 
tem, co zdobyła krew górnika polskiego.

Konstytucja nasza powiada, że posło­
wi nie wolno prowadzić interesów zarob­
kowych z Państwem, tymczasem dowiadu­
jemy się, że prezesem tej francusko - pol­
skiej spółki wyzyskiwaczy jest Wojciech 
Korfanty. I to był on tyra prezesem jeszcze 
przed plebiscytem. Chcemy wiedzieć, jak 
to było i kogo chciano nam narzucić na 
dyktatora wyborczego?

Słyszymy, że nakazuje się obecnie na 
Górnym Śląsku robotnikom przeprowadze­
nie wyboru delegatów' do rad fabrycznych 
i kopalnianych. Dlaczego? Czy dlatego, że 
się podoba tak  panu franko - Polakowi 
Korfantemu? (Głos: Pan nie ma prawa 
mówić w imieniu Górnego Śląska, Pana na 
Śląsk nie puścili). Tak jest ks. Trąbala zor­
ganizował bandy opryszków, które napa­
dły na nas z pałkami. Ale nie udało im się, 
musieli nas przepuścić, tylko pokazało się, 
że Korfanty, który chciał tu być prem ie­
rem, na Górnym Śląsku zdezorganizował 
służbę kolejową, która usiłowała pociąg 
kolejową’ zatrzymać. Konstytucja wyraź­
nie powiada, że posłowi nie wolno robić in­
teresów z państwem, a Korfanty stał na cze­
le Pol-franku. (Pos. Załuska: A  czy Da­
szyński nie stoi na czele Banku?) To jest 
bank robotniczy, a tamto interesy państwo­
we. To, co mówię i myślę o Korfantym, po­
dziela 250.000 górników górnośląskich.

Pos. Załuska: To się pokaże. Pos. R ud­
nicki: To dla Berlina robota. 

Tow. Reger: Jesteś pan podłym osz­
czercą. K to mnie mówi: Do Berlina, jest 

! podłym oszczercą. 
Marszałek dzwoni: Sprawy, o których

Pan mówi, nie stoją w żadnym związku z 
nr. 11 porządku dziennego,

Tow. Reger: P. marszałek nie był ła­
skaw wezwać oszczerców do porządku, 
sam musiałem się bronić.

Pos. Załuska: Sam Pan pierwszy za­
czął.

Pos. Rudnicki: To trzeba było poufnie 
załatwić na komisji, to jest nadużycie po­
ufności.

Tow. Reger: Jak to? ujawniać fakt, że 
Korfanty jest prezesem Polfranku, jest na­
dużyciem poufności? To przecież krzyczy, 
żeby cały świat o tem wiedział, o tej hań­
bie Korfantego i że ten Sejm cierpi tę hań­
bę. M arszałek powinien był dawno wezwać 
Korfantego, ażeby albo złożył m andat a l­
bo sam ustąpił.

Jest jeszcze inna sprawa. W edług do­
tychczasowych postanowień przedsiębior­
stwa na G. Śląsku obowiązane są organizo­
wać aprowizację i dostarczać górnikom 
żywności. Tymczasem te organizacje wła­
śnie się teraz dezorganizuje i górnicy prze­
ciw temu protestują i domagają się dalsze­
go utrzymania dotychczasowych zobowią­
zań,

W  końcu mówca zwraca się do Rządu, 
a zwłaszcza do ministra kolei z wezwa­
niem, aby się postarał dostarczyć dla G. 
śląska potrzebnej ilości wagonów i loko­
motyw na -wywóz węgla, gdyż ten brak po­
woduje ograniczenie produkcji.

Obie ustaw y uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Rezolucję przyjęto.

NOWELA DO USTAWY O WALCE Z 
LICHWĄ.

N astępnie poseł B rył p rzedstaw ił spraw ozda­
nie o  zmianie ustawy o zwalczaniu lichwy, zapro­
ponowanej przez rząd  W itosa 11 Stycznia 1921 r., 
k tóra  polega na zniesieniu urzędów w alki z lichwą, 
które okazały  się bezskutecznemu Dalej nowela 
znosi kom isje do badania cen; spraw am i temi m a­
ją się zajmować w ładze adm inistracyjne i odpo­
wiednie w ładze sądowe, prócz tego organa skarbo­
we i policja państwowa. A ri 2 upoważnia R adę 
ministrów do w ydawania różnych zarządzeń prze­
ciw przem ytnictwu, tajnem u gorzelnictwu i naduży­
ciom handlu pośredniczącego. Dalej art. 7 zacho­
wuje k arę  na paskarstw o więzienie do 6 miesięcy 
i grzywnę do miljona m arek, dodaje jednak: „Pod 
pojęcie trudniących się handlem  lub przemysłem 
nie podpadają  w  żadnym razie producenci rolni, 
choćby naw et trudnili się zawodowo pozbywaniem 
artykułów  własnego gospodarstw a".

Pos. B igoński proponuje odesłanie noweli do 
komisji

W ice - m arszałek Styehel poddaje  pod głoso­
wanie ten wniosek, k tóry  upada głosami praw icy i
piastowców.

Tow. A rciszew ski stw ierdza, iż w niesiona no­
wela jest kap itu lacją  wobec paskarstw a. W ystępu­
jecie obecnie przeciw kom isji w ytycznej, którąście 
sami ustanowili, proponując w niej udział czynni­
ków obywatelskich. Obecnie kom isje te  i u rząd  
w alki z lichwą chcecie zastąpić urzędam i admini- 
stracyjnem i, k tóre do tego nie są przygotowane. A  
później wniesiecie o  zniesienie i tej ustawy, m oty­
w ując tem, że u rzędy adm inistracyjne prześladują 
ludność. Społeczeństwo jest zdem oralizowane i ko­
nieczne są takie ustawy, któreby daw ały rządow i 
możność przeciw działania złu. Sądy i policja tego 
nie zrobią. Policja jest m łoda i £le uposażona i je­
śli od niej będzie to  zależeć, to  ją  to zdem oralizu­
je. A rt. 7 w  proponowanem brzm ieniu jest paten­
tem na paskarstw o bezkarne i nie możemy za nim 
glosować. Jesteśm y też przeciwni rezolucji, wzy­
wającej do likw idacji u rzędu w alki z lichwą.

Nie wierzymy, aby po przyjęciu tej ustaw y ta  
w'alka była dalej prowadzona.

W  dyskusji szczegółowej do aTt. 13 tow. Lie- 
berntan ośw iadczył, że jeżeli ustaw a jest źle w y­
konywana, to  należy zwrócić się przeciw  jej wy­
konawcom ( pos, W ójcik: Endeccy sędziowie), a  nie 
przeciw ustawie. Jeżeli Panowie chcą złagodzić u- 
stawę o lichwie, to  na  to  możemy się zgodzić, ale 
nie meżna postanawiać, że nikom u nie wolno pa­
skować, tylko tym, k tórzy  upraw iają rolę. Wogóle 
ustaw a nie jest dobrze zredagow ana. A rt. 13 w 
dwuch miejscach jest sprzeczny z konstytucją, bo, 
w edług konstytucji, ustaw a sam a ma określić od 
kiedy obowiązuje, tu  zaś pozostawia się to do de­
cyzji R ady ministrów. Oprócz tego R ada ministrów 
ma określić właściwość sądów, co ta k ie  nie jest 
zgodne z konstytucją.

Szanujem y wszystkich, k tó rzy  pracu ją  n a  roli, 
ale z całych sił my wszyscy i całe państwo musi­
my wystąpić przeciw  tym, którzy  zbogacają się z 
krzyw dą swych tow arzyszy zawodowych, bo wielcy 
rolnicy ograbiają także m ałych rolników, jakoteż 
przeciw  tyrn, k tórzy  chcą krzyw dzić m iasta.

Po przem ówieniu spraw ozdaw cy pos. B ryła  w 
głosowaniu przyjęto  popraw kę do art, 1, aby do 
szeregu artykułów  ustawy o lichwie, k tóre się zno­
si, włączyć także art. 19. Dalej przyjęto popraw kę 
pos. Postolskiego, aby do w ykonania tej ustaiwy u- 
upow aim oae były m agistraty  nietylko Lwowa i 
Krakowa, lecz wszystkich miast, wydzielonych z 
powiatu.

Popraw kę o skreślenie art. 7 noweli odrzucono 
164 głosami przeciw 84, a  popraw kę o skreślenie 
postanowienia, k tóre w yjm uje rolników  z pod k a r 
za paskarstw o, odrzucono 138 głosami przeciw  114.

Przyjęto  ustaw ę w  drugiem czytaniu. Uchwa­
lono także rezolucję komisji w  sprawie likw idacji 
urzędów walki z lichwą i kom isji badania cen n a j­
później do 30 sierpnia r. b.

Tow. Lieberman  wnosi o odesłanie ustaw y do 
komisji, ponieważ pow stały poważne w ątpliwości 
prawne,

Pos. B ryl bagatelizuje te usterki noweli, wobec 
czego tow. Lieberman oświadcza, że sprzeciw ia się 
trzeciem u czytaniu.

Ten sprzeciw został dostatecznie poparty  i 
trzecie czytanie odroczono,

R A T Y FIK A C JA  K ON W EN CJI BARCELOŃ- 
SKICH.

Następnie tow. Hausner w imieniu komisji ko­
m unikacyjnej, przedstaw ił ustawę ratyfikującą 
konwencje barcelońskie w sprawie urządzenia dróg 
żeglownych i w sprawie wolności tranzytu. Zazna­
cza, że uk łady  te zgodne są z interesem naszego 
państwa. Była wątpliwość, czy W isła jest rzeką ' 
m iędzynarodową, czy nie, wątpliwość ta została 
rozstrzygnięta na naszą korzyść.

Obie ustawy ratyfikacyjne przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

PODATKI KONSUMCYJNE.
Przystąpiono do ustawy o uregulowaniu po­

datku od spożycia. R eferent pos. Steinhaus  zazna­
czył, że ustawa ta już ekspirow ała, a obecnie cho­
dzi o przyw rócenie jej mocy i odpowiednie pod­
wyższenie stawek podatku.

U staw ę przyjęto w drugiem i trzeciem  czytaniu.
WOLNOŚĆ ZGROMADZEŃ PODCZAS W YBO­

RÓW.
Pos. Opala referował w imieniu komisji wnio­

ski w sprawie zgrom adzeń przedwyborczych. Na 
podstawie tych wniosków połączone kom isje u- 
chwaliły dziś rano projekt ustawy, k tó ra  orzeka, 
iż wszystkie zgrom adzenia przedwyborcze, zwoły­
w ane przez wyborców lub kandydatów  w okresie 
wyborczym, nie wym agają zezwolenia w ładz adm i­
nistracyjnych. Zgromadzenia zwoływane pod go- 
łem niebem, muszą być piśm iennie zgłoszone  na 24 
godziny przed terminem. W ładze pośw iadczają ta ­
kie zgłoszenie. Zgromadzeń w  lokalach zam knię­
tych ustaw a nie kręouje zupełnie. M niejszość żąda 
usunięcia tego przepisu i jest przeciwna zgłaszania 
zgromadzeń pod gołem niebem.

Pos. Bagiński popiera wniosek mniejszości. ^
Pos. Putek: U staw a tw orzy kategorję obywate­

li w yjątkow o uprzywilejowanych przy wyborach, 
mianowicie posłów, k tórzy  m ają wolne bilety  ko­
lejowe, d jety  i praw o nietykalności, d la innych o- 
byw ateli należy przynajm niej uchylić system mel-j 
dumkowy.

W  głosowaniu popraw kę mniejszości do art. 1. 
że w szystkie zgrom adzenia przedw yborcze nie wy­
m agają ani zezwolenia w ładz administracyjnych, 
ani zgłoszenia do tych w ładz odrzucono.

P rzy  art. 2 przyjęto  popraw kę pos. Bagińskie­
go, polegającą na tem, że zgrom adzenia przedwy­
borcze pod gołem niebem mogą być zgłaszane nic- 
tylko przed w ładzą adm inistracyjną I instancji, 
lecz także przed najbliższym  posterunkiem  poli­
cyjnym.

N adto przyjęto zmianę tego artykułu  według 
wniosku pos, Putka, to  jest, że zam iast „pod goleni 
niebem”, wstawiono słow a „na drogach i p l a c a c h  

publicznych". Ten ostatn i wniosek przyjęto 125 
głosami przeciw  117.

Dalsze artyku ły  przyjęto  w edług wniosku ko­
misji.

Trzecie czytanie odroczono do dziś.

POMOC DLA UCHODŹCÓW GÓRNOŚLĄSKICH.
Przystąpiono do wniosku nagłego klubu N. ?' 

R. w  sprawie natychm iastow ej pomocy d la  uchodź' 
ców górnośląskich.

Pos. C hądzyński: Liczne rzesze Polaków, z g i­
rą  20 tvs., wypędzonych z niemieckiej części Gór* 
nego Śląska, grom adzą się po tej stronie granicy. 
Przeszło 5.000 nie ma żadnego zajęcia. Na pomo­
dlą nich potrzeba około pół m iljarda mk. p. i wnio­
sek wzywa R ząd o wyasygnowanie tej sumy.

Nagłość przyjęto, a  wniosek odesłano do ko* 
misji.

ŚW IĘTE OBURZENIE ENDEKÓW .
Potem  pos. Tabaczyński referow ał wniosek na­

gły endeków w sprawie rzekomego napadu „bojów­
k i” P. P. S. na poufne zebranie K oła Zw. L.-N. 
Krakowie. (Głos na lewicy: Zaczęło się w  Pozna­
niu, kończy się w Krakowie).

Min. spraw iedl. p. M akow ski odczytuje telefo­
niczne sprawozdanie, k tóre  otrzym ał od proku-ato- 
r ji krakow skiej. Lekarz sadowy uznał uszkodzeni* 
cielesne p. R ym era za ciężkie. P rokura to r postawi* 
3 b. m. wniosek o w drożenie śledztw a przeciw Bed­
narczykowi, Grochalow i i Packanow i o zbrodnia 
gw ałtu publicznego i ciężkiego uszkodzenia ciał*' 
B ednarczyka aresztowano. Dalsze sprawozdani* 
m ają nadejść. P. m inister spraw  wewnętrznych wy­
s ła ł inspektora do zbadania jak  się zachow ała pO' 
lic ja.

„Przy tej sposobności, ponieważ w ypadek kra; 
kowski jest już objawem podniecenia namiętność* 
wyborczych, chciałbym  wypowiedzieć k ilka słó^ 
ogólnych o stanowisku, jakie zajm ę w czasie wybo- 
lów. Do udziału w akcji wyborczej powołano tak­
że organy sądowe. Zgromadzenie prezesów sądów' 
najw yższych desygnuje kandydatów  na g łó w n e j 
kom isarza wyborczego, sędziowie okręgowi wyzna­
czają z pośród siebie sędziów, którzy  będą prezesa­
mi komisji wyborczych, ale w każdym  z tych wy­
padków  sędziowie dzia ła ją  samodzielnie- i m iniste' 
większego wpływ u bezpośredniego na przebieg wy­
borów mieć nie może. Pozatem  może m inister spra­
wiedliwości mieć na wybory wpływ pośredni, 10 
jest taki, jaki wynika z jego charakteru , jako na­
czelnego p rokuratora i tu taj jego zadanie jest 
takie same, jak  poza czasem wyborów, to znaczy -g 
stanie w yraźnie na straży ustaw  jednakowo siln** 
i zdecydowanie. W  okresie wyborczym ministe* 
nowinien w raz z całym  swoim aoaratem  zacho­
wać spokój i chłód, żeby w śród ogólnego podnieca­
nia zachować sobie możność obiektywnej decyzl1, 
W  tym kierunku w ydałem  już odpowiednie zarp .' 
dzenie, nadto  powołałem prokuratorów , k tórzy  bT 
dą specjalnie delegowani do tego, aby, b ę d ą c ' '  
c i ą g ł y c h  rozjazdach, orzypałryw ali się i kontrolo­
w ali wypadki, jak  krakow skie i od razu na miejsc** 
w ydaw ali decyzje

Tow. N iedziałkow ski: Nie jesteśm y zwolenn* 
kam i załatw iania porachunków  partyjnych za po 
mocą kijów, ale motywy wniosku robią wrażeni*' 
komiczne i są wyrazem etyki hotentockiej, któr* 
głosi, że złem jest, jeśli zje moją żonę, a dobre***’ 
jeśli ja  zjem czyjąś żonę. Je ś li chodzi o to, kh* 
w prow adza te zwyczaje do naszego życia, to przV 
pomnę Panom bijatykę na wiecu ks. Okonia, wie0 
p. A nusza w Mińsku Mazowieckim, wreszcie słyń' 
ne zajście górnośląskie. To się działo przed wypad­
kami w Krakowie, a odpowiedzialność moralna 
te metody spada na was. (Tow. Reger: Bojówk* 
Korfantego! Dwuch ludzi zamordowano na rożka* 
Korfantego. W rzaw a na prawicy). K to mieczem wo­
juje, od miecza ginie. (Tow. Reger: A  napad o* 
W itosa). Po napadzie na wiec p. W itosa pras* 
Panów pisała  o tem, że to był „żywiołowy odruc** 
ludu", o zajściu krakowskiem zaś mówi się: „bań' 
dycki napad  bojówek".

;

!
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W edług basrych inform acji zajście p rzedsta­
wiało się inaczej. Przedew szystkiem  poniechajmy 
legend o bojówce „Piłsudskiego". To wam jest po­
trzebne do wyborów. (Sprzeciwy p. Staniszkisa, 
low . Reger; Profesor herbu „Podpisz .}. Piszecie 
banowie, że tow. Packan rzucił się na  red . Ryme- 

■ ra i pobił go do krwi. Stwierdzam, że Packan ma 
i l*t 65 i z trudnością chodzi, a Rymer jest w  pełni 

•ił. Wobec tej niedokładności można w ątpić o ści- 
*ł°ści pozostałych informacji. Dalej p. Tabaczyński 
*''derdzi, że na czele bojówki socjalistycznej szedł 
*»any kom unista Bednarczyk. N ależało już wybrać 
lednz z  dwuch wersji, !x> tak  całość się nie klei. 

j Q Podwójnej mierze Panów.’ św iadczy i to, że „Go- 
*1*° Krakowski" na pierwszej stronicy rw ie szaty 
* Powodu zajść krakowskich, a na następnej u- 
'‘dsszcza m iły dowcip, abv jedną z uilic w Pozna- 
ttiu nazwać „W ały W itosa".

Kto pierwszy zaczął bójkę, niech sprawdzi 
*W ztwo, na k tóre się godzimy, lecz odrzucam y 
*°tyw ,

P. Tabaczyński w stosunku do naszego stron- 
n*ct'va użył wyrazu „czarne seciny". (Tow. Dia- 

: Za zgodą p, m arszałka), choć o wiele łagod-
a , t 1sze w - y r a ż e m a  w stosunku do jego stronnictw a 
• p o t y k a ł y  się Z przywołaniem do porządku. Jeś li 
P; T a b a c z y ń s k i tak  nazyw a zajścia krakowskie, to 
a,eeh znajdzie dosadniejsze w yrazy dla określenia 
**iść w Mińsku i na  Górnym Śląsku.

M arszalek: Dowiedziałem się od otoczenia, że 
Tabaczyński użył wyrazu czamosecimcy o 

torikach napadu, a więc nie o posłach. Dlatego 
Przywołałem go do porządku.
Nagłość wniosku przyjęto, a. wniosek odesłano 

komisji,
N a s tę p n e  posiedzenie w  sobotę o  godz. 10 rano.

M ały  f e f j e t o n .
. Sejm przyjął wczoraj w drugi em czy- 
J^iu ustawę, która jako „lex Bryli" brylo- 

będzie Wśród kiejnotów naszego pra- 
°dawstwa.

Cały blask tego Bryłowego brylantu 
r°Iega na tem, że lichwa wogóle podlega 

arze —  z  wyjątkiem lichwy —  „producen-
iCvv rolnych", to jest obszarników i kmiot- 
KOW
j Jeżeli baba m iejska  na targu pobiera
^'hwiarskie cenv, to podlega karze więzie-

nia do 6 mies. i grzywnie do mil jena ma- 
Natomiast jeżeli siedząca obok niej 

( aba w iejska  taką samą lichwę uprawia, 
.^żadnej karze nie podlega. Jest niety- 
. na, niedostępna dla sprawiedliwości 

2,ttw$kiej, ,,potęgą jest —  i basta"... 
i Kupiec, fabrykant, maj ster ek. sklepi- 
^ r,z odpowiedzialni są za ceny. Obszarnik, 

',°kk, svndykat rolny mogą dowoli 
2l(*ąć z  bliźniego skórę.

Ijj. . Nieprawdaż, że to jest najczystszy  
. lant poczciwego piastowsko - wyzwoień-

‘-zego prawodawstwa?!
ni, ,Ŝ i wi,eki śrecnie w nowem wyda- 
. ’ . • każdego stanu było odręb-

. n w o , przyezem szlachcic był uprzywi- 
eiowany, mieszczanin upośledzony a wło- 
*ianm gnębiony. 7

Nowoczesny Piast —  Bryl przywraca 
g * » o  stanowe. Mieszczancin nie wolno 
a, .?w obszarnikom i kmiotkom —  wol- 
10 ile tylko dusza zapragnie.

L Jest to zachwycający obrazek rodza­
j e  Taka w  nim świeżość uczuć, taka 
^ rw otn a  prostota i bezpośredniość, taka 

2erość i taki zdrowy apetyt wiejskich 
oducentów i wiejskich adwokatów... 

Przed kilku dniami uchwalono ordyna
^  ^ b o rczą , w  której ludność miejską o- 

ubano z mandatów.
Teraz ogłoszono świętość i nietykal- 

M d 0skuby wania Jutdności miejskiej z pie-
------------ - i -------;

* U k to zrobiono poczciwie, z wiejska 
^ t o t a .  Tvlko mały dodateczek. W § 7 
k. ^  ,SI?, że każdy, kto coś sprzedaje, choć- 
h9c|)c?noi"azowo i przygodnie, podlega za

^  u l  l ó r n r ,  A A nvr l . r r r p  o l . ' l  rvi 1-  ____  K 1

*Y przez uprzywilejowaną wieś.

miierne ceny wysokim karom. A le
Pojęcie trudniących się handlem lub 

(tv p y s ie m  nie podpadają w żądnyt j  -He *> -*wxi /m  r a z ie
•uicenci rolni, choćby nawet trudnili sieg   -    M«1U 11

i °dowo pozbywaniem (chyba: zbywa-
— Bryl bryluje i stylem!) artykułówMs*

i'll ego gospodarstwa"...
(L- . °  tak, jakby ktoś powiedział: Zło- 
N? eTTl ' “St kto kradnie zawodowo albo 
]!0j •’’Spdnie, choćby jedrorazowo. A le pod 

złodzieja nie podpada w żadnym 
^odziej z km ji poeiadaczy wiejskich, 

' c,'v kradł zawodowo...
łiy ^Hmy tu sowietyzm naskareko - agrar-

'a łei okazałości z Br idem jako „nar-
m'«stem"...

Novus

sprasiE sliai'io
13'P?"? W P i ®  f i ® !

iadomość podana przez „Gazeto
pj^j^w ^ką". jakoby 7w. Zaw. Rob. Roi.
kząir1 delegata do Poznania celem „zapo- 

/^Wania akcji związku d!a likwidacji 
Wi rolnego" — jest zupełnie fałszyw a. 

efc **ek w strajku udziału nie bierze, ale 
tu niE )£‘5>t jego rzeczą likwidowanie straj- 

2ąw aloai'*asl wobec zwrócenia się Zw. 
V  ̂ Polskiego Rob. Roi. do Zw. klasowego 

 ̂ rawie omówienia sytuacji strajkowej
Ć.W.Naw ki a .  owy w ysłał do Poznania przed- 

Cl- l i  swego tow. Nowickiego,

/rancusko-nieitticcki.
Przyczyna najnowszego zatargu fran­

cusko - niemieckiego jest następująca. 10 
czerwca 1921 r. Niemcy zobowiązały się 
wobec Ententy m. in. do wypłat wyrów­
nawczych w razie niedotrzymania terminu 
płatności. Niemcy, godząc się ostatnio na 
żądania Komisji Gwarancyjnej, dotyczące 
kontroli finansowej Niemiec, pod warun- 
kim otrzymania mora tor jum na dłuższy  
przeciąg czasu, domagały się jednocześnie 
obniżenia rat wyrównawczych z 2 na 
tniljona funt. szterl. miesięcznie.

Tymczasem rząd francuski, powołując 
się na układ z czerwca ub. r., zażądał od 
Niemiec wpłaty najbliższej raty miesięcz­
nej w dotychczasowej wysokości do dn. 15 
sierpnia. Na notę francuską, utrzymaną w  
tonie ultimatum, rząd niemiecki odpowie­
dział, że układ czerwcowy zawarty został 
nie między Niemcami a Francją tylko, lecz 
całą Ententą i z tego powodu rząd nie­
miecki dalsze postępowanie ze swej strony 
uzależnia od wypowiedzenia się innych 
państw Ententy. Dalej nota niemiecka 
twierdzi, że bez względu na to, czy idzie 
o długi reparacyjne, czy wyrównawcze, 
spłata długów w  obu wypadkach jednako­
wo odbija się na życiu gospodarczem Nie­
miec i że z tego względu nie można obu ro­
dzajów długów traktować odrębnie. Jeżeli 
Niemcy nie mogą zdobyć się na zapłacenie 
50 mil jonów mk. w  złocie miesięcznie ty­
tułem długów reparacyjnych, to czyż ła­
twiej im przyjdzie zapłacić 40 miljonów ja­
ko długi wyrównawcze? Niemcy nie żąda­
ją zmniejszenia długów wyrównawczych, 
jeno rozłożenia rat na dłuższy przeciąg 
czasu, a żądanie to opiera się na tych sa­
mych motywach, co przy wniosku o udzie­
lenie Niemcom moratorium długów repa­
racyjnych, mianowicie: wyczerpanie zdol­
ności płatniczej w  walutach obcych w 
związku z olbrzymim spadkiem kursu mar­
ki niemieckiej.

Na notę tę odpowiedział Poincare od- , 
wrotną pocztą w tonie podrażnionym, że  
dopóki układ z czerwca 1921 r. nie został 
zmieniony, obowiązuje on rząd niemiecki. 
Jeżeli rząd niemiecki do 5 b. m. nie da rę- i 
kojmi, że wypłaci ratę sierpniową do 15-go 
b. m., rząd francuski zastosuje 5-go środki 
przymusowe (sankcje), których charakteru 
w nocie nie określa, a które mają zabez- i 
pieczyć interesy zarówno obywateli fran­
cuskich, jaketeż obywateli innych państw  
Ententy, podpisanych pod układem czerw­
cowym, W reszcie nota francuska stwier­
dza, że rząd niemiecki nie czyni żadnych 
wysiłków, by zapewnić Entencie wypłatę 
sum, należnych od istotnych dłużników t. j, i

j prywatnych posiadaczy, którzy, zgodnie z 
! posiadanemu przez rząd francuski informa- 
i cjami, przyczynili się do obecnego spadku 
I marki niemieckiej, dzięki swym zakupom 
; dewiz zagranicznych.

Pisma burżuazyjne donoszą, żetsan- 
kcje rządu francuskiego polegać będą na 

j .obłożeniu aresztem majątków' niemieckich 
I w A łzacji i Lotźryngji. Niewiadomo, czy 

dojdzie do tego, a jeśli tak —  będzie to 
I próbą wywarcia nacisku na Anglję, gdzie 
j  7-g'o b, m. ma się rozpocząć konferencja 
j  francusko - angielska, poświęcona przeważ­

nie sprawom odszkodowań niemieckich. W  
każdym razie Poincare działałby na w ła­
sną rękę, gdyż inne państwa Ententy nie 

i przyłączyły się do akcji rządu francuskie­
go. Nawet Belgja nie poparła Francji, a 
angielski min. skarbu, sir Home, uznając, 

i że Niemcy mogą zapłacić długi prywatne,
I stwierdza jednak:, że. narazie należy termin 
j płatności odłożyć.

Jest rzeczą znamienną, że najnowszy 
zatarg francusko - niemiecki naogół nie bu­
dzi większego zainteresowania. Czy dlate­
go, że w Niemczech nie wierzą, aby Fran­
cja na własną rękę uciekła się do sankcji; 
czy dlatego, że oczekują tam pomyślnego 
dla siebie wyniku konferencji londyńskiej, 
lub,, że spór o zobowiązania wyrównawcze 
uważają za podrzędniejszy, w porównaniu 
z całokształtem zagadnienia odszkodowań  
—  dość, że narazie Niemcy zachowują się 
obojętnie i wyczekująco. Odbija się tu nie­
wątpliwie wyczerpanie i zmęczenie, wywo­
łane ostatniemi wydarzeniami we wnet rz­
nę mi, oraz apatja powszechna, objawiająca 
się np. wobec katastrofalnego spadku mar­
ki.

A le nie trzeba zamykać oczu na to, że 
postępowanie Francji, acz odosobnione, 
jest na rękę reakcji niemieckiej i że stano­
wisko rządu Wirtha staje się coraz trud­
niejsze. Zwłaszcza w  chwili obecnej, gdy 
w Niemczech zmagają się ze sobą w cięż­
kiej walce reakcja i demokracja, polityka 
Francji zadaje demokracji niemieckiej do­
tkliwy cios.

A  z drugiej strony żadne represje e- 
konomiczne czy wojskowe nie uzdrowią 
organizmu gospodarczego Niemiec i nie 
podniosą ich zdolności płatniczej.

W reszcie Francja polityką swą grze­
bie coraz większą przepaść między Amery­
ką a Europą, a przecież wszystkie państwa 
europejskie uzależniają możliwość odbudo­
wy gospodarczej od otrzymania pożyczek  
amerykańskich, ewenl. od zrzeczenia się 
Stanów Zjedn, przynajmniej części swych 
wierzytelności europejskich.

ila

g rillu
DRU JA.

(Telegram  w łasny).
Mieszkańcy miasteczka Leonpol, obu­

rzeni do głębi niecną robotą szajki endec­
kiej, oraz jej popleczników, piętnują ostat­
nie wybryki prawicy sejmowej, ukorono­
wane przez łajdacki wniosek przeciw Na­
czelnikowi Państwa, jako zdradę narodo­
wą, wołając: „Niech żyje obrońca Ludu Jó­
zef Piłsudski! Precz z czarną sotnią wro­
gów Ludu!". (Następuje 23 podpisy).

Jedzie...
Pisemka dwugroszowe od czasu do czasu 
Robią wiele sztucznego huczku i hałasu  
W iadomością, która wystrzela, jak raca,
Że Mistrz klawicymbałów do Polski po­

wraca.

OZORKÓW.
(K orespondencja własna).

W  „Kole inteligencji" w  Ozorkowie urządzo­
ne zostało w  d. 29 lipca zebranie z odczytem na 
tem at przesilenia. Zebranie zagaił miejSco-wy le ­
karz Klimaszewski, proponując na przew odniczą­
cego ob. A, Brzezińskiego, naucz, gimnazjum z 
Warszawy, co zebrani p rzyjęli przez aklam ację.

R eferent dr. Klimaszewski zaraz na wstępie 
|swego „odczy tu ' w ystąpił z k rytyką i napaściam i 
aa N aczelnika Państw a,

Ob. Brzeziński, widząc, i i  p ad ł ofiarą pomył­
ki, podejm ując się w’ dobrej wierze przewodnicze­
nia zebraniu, k tóre zwołane było z w yraźnym  ce­
lem agitacji na rzecz Korfantego —  zrzekł się 
przewodnictwa. Ob. Brzeziński stw ierdził, iż. jak ­
kolwiek prem jerstw o Korfantego przestało  być ak ­
tualne, to  jednak nad samym faktem  posiiw ienia 
przez praw icę kandydatury  Korfantego, nie można 
przejść do porządku. K andydatura  była i pozosta­
nie prow okacją całej klasy  pracującej.

Obrano innego przewodniczącego i p. K lim a­
szewski mógł skończyć swe wywody. W tedy ob. 
Brzeziński w ystąpił z energiczną repliką, w k tórej 
"odniósł rolę Piłsudskiego w w alce o wyzwolenie 
Polski i o dem okrację. Przem ówienie to poparli 
następni mówcy: obecny na  sali po?. Niewiarowski 
(N, P. R-), towo Pankowski i in. Przystąpiono do 
'(losowania rezolucji. Za rezolucją, w yrażającą vo- 
tum nieufności Nacz. Państw a w ypowiedziały y ę  
?, głosy, w tem wnioskodawcy. Praw ie jednom yśl­
nie uchwalono rezolucję, p ro testu jącą przeciwko 
imprezie Korfantowskiej i w yrażającą cześć P ił­
sudskiemu i lewicy sejmowej. Zgromadzenie zakoń­
czono odśpiewaniem „ 0  cześć wam panowie, ma­
gnaci Ex.

Kalifornję opuś:ił... już na okręt wsiada... 
W ylądował w Paryżu... rozkład jazdy bada.. 
Zakupił sleeping cały... Lecz coś się nie

wiedzie,
Bo od paru miesięcy Mistrz jedzie i jedzie.

A z nim pani H elena—też wielka mistrzyni, 
Która z kurzą hodowlą w Morges cuda

czyni,—
Ta mistrzów zacna para do Polski przy­

bywa,
Bo „naród" ją znękany na pomoc przyzywa.

Mareczka polska spada —  „On" ją uratuje, 
Kraj jeszcze jest w ruinach — „On" j)o

odbuduje,
Drożyzny już nic będzie —  „On" jeden to

sprawi-
Paskarzom na pianinie szubienicę stawi

• Naród" cały odetchnie, zniknie zła su-
gest ja

Na proch starta zesłanie P. P. S .-u ~ b estja , 
A wówczas Mistrz zwycięski napisze

orędzie,
Ze .zgoda narodowa", Bojażń Boża będzie.

'  notetn hojną ręka —  rzecz  to nie do
wiary— .

Porozdaje podwładnym zdobyte dolary,
A zaś pani Helena rauty i bale, 
Podwieczorki, orzyjęcia —  robić będzie

stale.

Ale obóz endecki próżno snuje plany:
Nie będzie rządził Polską mistrz - Ignac

„wygnany"! 
Marzenia to niewczesne, tc  raczej „ka­

wały".
Bo nic w szyscy Polacy to  —  klawi - cym­

bały.
A. P.

C za so p; sm a n a«i esł a n e
j,Ilustracja pismo tygodinioiwe.

pre/tfwszy.

Rabotn'c? pobierajcie 
swoje pisną codzienne.

—  W  W iedaiu rad z iła  konferencja socjali­
stycznych m ałorolnych gospodarzy i dzierżawców. 
Postanowiono zażądać utworzenia specjalnego wy­
działu agrarnego przy p a rtji socjalistycznej i wy­
dawać biuletyn, dotyczący praw odawstw a rolnego. 
Postanowiono żądać reformy szkolnictwa na waL 
Żądano, aby prawo było wykonywane, nie zaś sa­
botowane przez urzędników  chrześcijańsko - spo­
łecznych, aby ustanowiona została opieka nad 
dzierżawcami, praw odawstw o umożliwiało większą 
produktywność u małorolnych przez zakładanie 
stowarzyszeń i wytwórni. Program  rolny ma być 
przedm iotem dyskusji na  jednej z najbliższych 
konferencji partyjnych.

— Osławiony George Lansbury, komunista an­
gielski, porzucił redakcję  „Daily H erald", który 
przeszedł na  własność angielskiej p artji pracy.

— W  przededniu spotkania z Poinearćns 
Lloyd George wygłosił w ielką mowę na kongresie 
pastorów’ angielskich (300) w obronie pokoju: Po­
w iedział między innemi: „uw ażajcie panowie^ — 
w alka prędzej czy później odrodzi się. Świal jak- 
gdyby zapom niał już o wojnie. Nienawiści, podej­
rzenia, ambicje wygórowane —  oto wrogowie po­
koju, Zdajcie sobie sprawę z sytuacji. G dyby woj­
na rozpoczęła się nanowo, jej groza byłaby oez 
granic. W ojna poprzednia byłaby niczem w porów­
naniu z tą  przyszłą...". „Trzeba wszystkiemi siłami 
dążyć do rozpędzenia chmur, które gromadzą się 
wszędzie. Trzeba zamknąć pod kluczem wszystkie 
sk łady  prochu".

Kronika sefmowa.
SFAŁSZOW ANIE PROTOKUŁU SE J­

MOWEGO.
W prolokule sejmowym onegdajszeg 

posiedzenia sejmowego we wniosku pc 
Fedorowicza o przyjęciu do wiadomości c- 
świadczenia prez. Nowaka opuszczono ca> 
ustęp wstępnv motywujący część końco 
wą. Cały więc wniosek uchwalony one 
gdaj brzmi juk następuje:

Mając do osoby p. prezydenta, zu 
pełne zaufanie i przekonanie, ze zgodni; 
z wvłuszczonym programem odpowie v

pełni swemu zadaniu, sprawując rzą 
dy bezstronnie jedynie i wyłącznie dl 
dobra Państwa, wnosimy: W ysoki Sejn  
raczy uchwalić: Sejm przyjmuje do  wia 
domości exposć p. prezydenta ministrów

Sekretarz Sejmu, p. Sołtyk, zaufany p 
marszałka Trąmpczyńskiego, samowolni* 
z gilotynował wniosek p. Federowicza 
podał do protokołu tylko ustęp końcowy 
by w ten sposób osłabić znaczenie wnioski 
Pos. Federowicz w sprawozdaniach w  pra­
sie zauważył bruk c iłe i motywacji swego 
wniosku i zażądał odpowiedniego uzupeł­
nienia protokułu onegdajszego pesiedzenia.

SYNEKURA P. KORFANTEGO.
Komisja spraw zagranicznych przesła­

ła  komisji przemysłowo - handlowej^ wnio­
ski Rządu, tyczące się układu z Niemca­
mi w  sprawie kopalń górnośląskich i ukła­
du w  sprawi? kopalń państwowych. Ten 
ostatni układ dał asumpt do bardzo obczer- 
nt i dyskusji. Rząd bowiem polski wydzier­
żawił kopalnie państwowe spółce francusko- 
polskiej na lat 36. Do tej spółki należy 
R /ąd  Polski z wkładem 150 miljonów mk. - 
niemieckich i z taką samą sumą udziałowcy 
francuscy,

W  dyskusji, w  której brali udział po­
słowie tow. Reger, tow. Diamond i Stapiński 
okazało się, żc na czele Rady Nadzorczej 
spółki stoi pos. Korfantv, zastępcą jego jest 
p. Artur Benis, ponadto do Rady Nadzór- 
czci należy jeszcze 8 Polaków i 8 Francu- 
7.ów. Płace tvch funkcjonariuszy mają być 
iak na stosunki nasze, niezmiernie wysokie. 
P Benis pobiera 3,000 tr. miesięcznie (z 
góra 1 i poł miljona) ,p. Korfanty podobno 
jeszcze więcej. Jeżeli cała piętnastka Ra- 
dy Nadzorczej pobiera takie wynagrodze­
nie to koszt tej Rady wvnosi rocznie z gć^ 
rą 300 miljonów mk. W yjaśnień w tej 
sprawie przedstawiciele Rządu udzielić nie 
mogli.

Posłowie zwracali uwagę na spolecz- 
nv ■wynik tej tranzakcji, polegający na tem, 
że górnicy, którzy ponieśli ogromne ofiary 
dla pozyskania Górnego Śląska dla Polski, 
dostali się pod rząd francuskich kapitali­
stów, a grupa t. zw. przywódców dostaje 
niebywałe w Polsce płace. Gdyby nie ten 
układ górnicy byliby pracownikami Pań­
stwa Polskiego.

Wobec togo, że Rząd sprawy należy­
cie nie wyjaśnił, tow. Diamand postawił 
wniosek, wzvwającv Sejm do zażądania od 
Rządu przedłożenia umowy dzierżawnej i 
danvch o organizacji zarządu spółki.

W niosek ten komisja jednomyślnie 
przyjęła.

„OCHRONA,, LOKATORÓW.
Komisja prawnicza ukończyła wczoraj 

obrady nad projektem noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów. Ustalono następują­
ce mnożniki, które obowiązywać mają w o- 
slatnim kwartale r. b., czyli od 1 paździer­
nika do 31 grudnia: lokale do 6-ciu pokoi—  
mnożnik 30 w stosunku do roku 1914, loka­
le ponad 6 pokoi — mnożnik 40, hotele 
i pensionatv —  mnożnik 50, sklepy i lokale 
przemysłowe —  mnożnik 80.

Do dn. 31 grudnia r. b. obowiązywać 
hędą wszelkie świadczenia odpłatne z tą 
zmianą, że lokatorzy ponosić będą w  cało­
ści wydatki na dozorcę i utrzymanie windy.

Od dn. 1 stocznia 1923 wejść ma w ży- 
efe postanowienie o dobrowolnej umowie 
lokatora z właścicielem domu o wysokości



O B 0  T li  1 S"j sobota. 5 sierpnia 1922 r. Nr, 211

kumcraego z tem. że o ile umowa taka nie 
i -do skutku, to mnożniki ustali ko­

mu fcpmorniana.
Comisja proponuje dalej, . aby wyłą- 

4 ,"% : s pod ochroay lokatorów mieszkania 
• i - 'iące cześć lub całość uposażenia 
stu. mrego, lokale do zabaw, kantory, ban ­
ki betele i fabryki oddane w dzierżawę i 
-tłu-" budowane po 1-szym lipca b. r. Komi- 
>ja p -stanowiła wreszcie wprowadzić za- 
kr . • zeraniania mieszkań na banki, biura, 
k  -j y  kina i t. p. 1 

A r;rojekt komisyjny rozpatryw any bę- 
1 tf a plenum dopiero na sesji jesiennej.

W  najbliższych dniach damy obszer- 
iei: artykuł o zmianach., dokonanych w

i  Khrbu P. S. L. i P. P. S. do pana M inistra 
W ojskowych w sprawie nadużyć, popeŁuo-

i f e l l t i a  w M i M i  s M S f e i
IN TER PELA C JA

y th  przez ppłk. Staujstaw n Jasińskiego.

■ ownik Z akładu Gospodarczego wojskowe­
go n  • ilmt.-, ppłk. Jasiśslci, popełnił następujące 
r .r .• : a na egćtną sumę około 90 rr.iij, mk.

Dopuścił przez opieszałość i niedbalstwo do 
.u->miŁ.ęeia ziemniaków na sumę około 27 milj. ink. 
ąpsfcntek m ełegahite udziciooej prołongaty terminu 

a- owsa Skarb poniósł około 2 milj. rak. stra- 
łv: w sH itek kupow ania mięsa po wysokich, me- 
— ,... ju o n y ch  cenach, stra ta  wynosi 29.015.253 

wskutek w ykazania niedostatecznej ilości mię-
• -oju bydła s tra ta  wynosi 1.352.000 rak.; szkody 

a odowane w skutek nieprawidłow ej gospodarki
• dzierżawionym m ajątku Ponary; stra ty  przy 

; - -żrezaniu pudów na kilogram y; szkody z powo- 
•>! płacenia wysokich nieuzasadnionych cen na ja ­
rz )—ę i Faszę; straty , spowodowane wskutek r ie -

- .ego posuwania szeregowych do stopiu pod- 
>1" ---sJdch; używanie dla w łasnych pryw atnych ce-
r  n o ń  rządowych, wozów i ludzi: wydawanie 

om padliny; przyw łaszczenie 50 sztuk inwen- 
. - wymienianie inw entarza rządowego na in-
v tai -z pryw atny osobisty; czynienie darowizn z 
: rządowego i  inne.

.tą popełnienie wymienionych nadużyć ppłk. 
rsiń ki został dnia 23 grudnia r. ub pozbawiony 

i 4 c i  na rozkaz sądu polowego grupy opera- 
v i osadzony w  areszcie prewencyjnym .

-istępsńe wobec tego, że śledztwo, prowadzo-
- 'ez porucznika sędziego śledczego Misiewicza 

ło konieczność zbadania czynności generała
• • ewskiego, spraw a przeszła do sądu połcwe-

ł f * .  t '- e j  arm ji. Dnia 27 lipca r  b. z rozkazu N aj-
go P rokuratora  wojskowego generała Pika, 

asiński został wypuszczony na wolność, 
kaz ten jest pogwałceniem elem entarnych 
sprawiedliwości i oparty  jest na m aterjale. 

śp i '  nym z rzeczywistością: sporządzony ad  hoc 
k iedy Jasińsk i był w więzieniu. W ypusz- 
na w om eić Jasińskiego wywołuje na,wyż- 
-am ie w śród oficerów arm ji naszej, którym  

r .d c a  ą była ta  głośna sprawa. Oburaeeie to  jest 
tai. o. -e, że szereg oficerów nosi sic z myślą po- 
-  i  służby wojskowej.

hec powyższego podpisani zapytują Pana 
Mnórfra:

1 Czy wiadome są Panu Miaisirowi naduży- 
a n c  powyżej.
Co Pan  M inister zamierza uczynić, aby 
dliwości sta ło  się zadość i aby honor ofi- 

: - < , ołskit-go nie był narażony na szwank

rsal&a polityczna.
LITW INOW  W  W ARSZAW IE.

W dniu wczorajszym w drodze po­
wrotnej z Hagi do Moskwy, zatrzym ał się 
w Warszawie przewodniczący delegacji ro ­
syjskiej w Hadze, p. Litwinow.

P. Litwinow w. godzinach rannych zło­
żył wizytę p. ministrowi spraw zagranicz­
nych, gdzie podczas dłuższej konferencji 
poruszone zostały aktualne sprawy, doty­
czące wzajemnych stosunków obu państw.

Na prośbę p. Litwinowa p. Naczelnik 
Państwa przyjął go w godzinach popołud­
niowych na posłuchaniu, w obecności p. 
ministra spraw zagranicznych, (P. A. T.).

ARESZTOW ANIE SZPIEGA BOLSZE­
W ICKIEGO.

W W arszawie aresztowano niejakiego 
płk. Filimonowa, wyższego urzędnika ro­
syjskiej delegacji przy mieszanej komisji 
repatrjacyjnej, posądzonego o szpiegostwo 
wojskowe na rzecz Rosji. Filimonowa za­
trzymano w chwili, kiedy rozmawiał na je­
dnej z oddalonych ulic W arszawy z pew­
nym oficerem wojsk polskich, którego usi­
łował skłonić do sprzedaży aktów wojsko­
wych. Przy Filimonowie znaleziono niezbi­
te dowody szpiegostwa, zdjęcia fotogra­
ficzne z aktów i t. p. Śledztwo prowadzi sę­
dzia do spraw szczególnej wagi Luksem­
burg.

Prez. ministrów prof. Nowak, po cn©-» 
gdajszem votum zaufania, przystąpił wczo­
raj do faktycznego* sprawowania swego u- 
rzędu. W  południe witali go urzędnicy fłr©- 
zydjum  Rady ministrów. Następnie p. No- 
wak przyjął pos. W itosa, z którym odbył 
konferencję w sprawie reformy rolnej.

Popołudniu p. Nowak złożył wizyty j 
przedstawicielom państw  obcych w W ar­
szawie.

b z iś  w południe p. Nowak przyjmie 
posła niemieckiego Rauschera. Ja k  się do­
wiadujemy, rozmowa z p. Rauscherem  do­
tyczyć będzie głównie sprawy rokowań go­
spodarczych polsko - niemieckich.

A D M IN ISTR A C JA  SPISK A.
W  spraw ach dotyczących adm inistracji na Spi­

szu i O rawie odbyła się 2 b. ra. konferencja, zwo­
łana  przez wojewodę krakowskiego d -ra  G ałeckie­
go, p rzy  udziale posłów spisko - orawskich, p. B ed­
narczyka, księdza M acha ja, z Orawy i księdza J « r -  
goły ze Spiszą. Pan  w ojewoda stw ierdził, że wszy- . 
slk ie  czynniki, powołane do adm inistracji Spiszu 
i Orawy, p racu ją  zgodnie i skutecznie dla dobra 
ludności. (P. A. T.).

Zbfizka i zdaleka.

W SPRAW IE NAPADÓW  BAND LI­
TEW SKICH.

Rząd polski wystosował notę do Ligi 
Narodów, w  której wykazuje, że nienor­
malne stosunki na pograniczu polsko - li- 
tewskiem i napady band litewskich nale­
ży przypisać, głównie temu, że nie wykona­
ne zostały zalecenia Rady Ligi Narodów w 
sprawie zastąpienia strefy neutralnej linją 
graniczną.

***

JESZCZE O FASZYŹMIE.
Błądziłby, ktoby lekceważył ruch fa­

szystów we Włoszech. Z jakiegokolwiek- 
bądź stanowiska ruch ten oceniać, jest on 
nadzwyczajnie ciekawy. Dla W łoch jest 
on poprostu groźny ze stanowiska istnienia 
jako państwa. I tylko bardzo powierzchow­
ny obserwator życia włoskiego może tego 
nad wszelki wyraz groźnego niebezpieczeń­
stwa nie zauważyć. Czytelnik gazet zaś, 
nie przyzwyczajony do zastanawiania s,ię 
nad tem, co czyta a gazety co rano „prze­
glądający" — widzi w tym ruchu „awan­
tury", kino - d ram at w sześciu częściach (z 
akompanjamentem fałszywej muzyki).

Je s t to jedno z najgroźniejszych zja­
wisk powojennej rewolucji światówej! Po­
myśleć tylko: banda łobuzów, z renegatem 
socjalizmu, deputowanym Mussolinim na 
czele rządzi państwem o tak  starej kultu­
rze, jak Włochy, państwem zorganizowa- 
nem, obszernem, zaludnionem, o wielkim 
ruchu robotniczym zorganizowanym i ma­
jącym 126 przedstawicieli w parlamencie! 
Banda ta —• licząca dziś podobno trzysta 
tysięcy zorganizowanych żołnierzy (faszy­
stów) , po większej części zdemobilizo­
wanych żołnierzy, wachmistrzów, i ofice­
rów, wywiera decydujący wpływ na rząd, 
na sądy, na administrację kraju. Cały kraj 
jest zarażony faszyzmem! Sądy, policja, 
adm inistracja — znajdują się w  ręku fa­
szystów. Sąd ich uniewinnia, aresztowa­
nych -wypuszcza z więzienia, policja świad­
czy w ich obronie przed sądem. Całe życie 
publiczne, w szczególności w prowincjach 
o silniej rozwiniętym faszyzmie, jest zatru­
te gazam i śmierć niosącymi. Ludzie ucie­
kają z prowincji do prowincji — zupełnie 
jak w wiekach ś re d n ik . Albo wynoszą się 
za morze, do Argentyny i Brazylji, rozpa­
dają  się rodziny, m ordują się wzajem bra­
cia rodzeni, gdy jeden z nich jest faszystą 
a drugi socjalistą, albo katolikiem z pod 
znaku księdza Sturzo albo Medy...

Faszysta jeździ koleją, nie p łacąc .za  
bilety, jada w restauracji a gdy przychodzi 
chwila regulowania rachunku, wyjmuje 
znaczek — trupią główkę na zielonym tle 
— i wynosi się, a oberżysta rad  jest, że nie 
wyjął browninga i nie wypłoszył gości pła­
cących... Żvć jednak z takich kradzieży5' nie 
można; trzeba wojsko ubrać, trzeba im żołd 
płacić. Skąd faszyzm bierze olbrzymie fun­
dusze, jakie zużywa? Są to, bowiem, fun­
dusze olbrzvmie-

Faszyzm żyje z subsydiów, które stale 
dają właściciele fabryk i latyfundjów. Ci 
dobroczyńcy żądają wzamian usług. J fa­
szyzm im usługi oddaje wielkie, doniosłe 
usługi. Faszyzm bowiem, nietylko rozbił 
(doszczętnie w niektórych prowincjach) or­
ganizacje robotnicze. Jak  wykazała nie­
dawno wyprawa na Bolonję, chodzi tu o 
inne jeszcze rzeczy. Kapitalizm włoski 
chciałby zniszczyć doszczętnie organizacje 
robotnięze. Dlatego nie wystarcza mu już 
rozbicie klasowych i politycznych organiza- 

j cji. Żąda, aby faszyzm tworzył na własną 
tękę organizacje robotnicze. Po miastach 
robotnicy w znacznej części uciekają z or­
ganizacji klasowej i powiększają masę obo­
jętnych politycznie robotników (zupełnie 
jak we Francji).

Na wsi jest gorzej jeszcze. Tu robot­
nicy rolni bronili się długo i krwawo — 
wreszcie ulegli. Faszyzm „krwią i żela­
zem" zapędził ich ood skrzydła organizacji 
faszystowskich. Nazywają takie organi­
zacje „schiarismo agrario" — handlarzami 
niewolników. W ypraw a na Bolonję była 
kulminacyjnym punktom w rozwoju faszy­
zmu. Zmobilizowali 30,000 uzbrojonych fa­
szystów zajęli miasto, biwakowali tam w 
ciągu ośmiu dni, zniszczyli telefony i tcle- 

! graf i wykonywali dyktaturę nad" miastem 
i okolicą. W  jakim celu? Oto jak odpo­
wiada na to pytanie włoski pisarz socjali­
styczny.

W  porzeczu Po, w prowincjach Bolo- 
nji i Ferrary  panuje wielkie bezrobocie. 
Bezrobocie wywołane nietylko przez przy­
czyny natury ogomej, ale i przez świadomą*

wolę pracodawców. A grarjusze pragną 
znieść wszystkie zdobycze przez robotni­
ków rolnych osiągnięte w ostatnich la­
tach i cofnąć robotników rfelnych do stanu 
w jakim znajdowali się przed wojną to zna­
czy do głodowych płac przedwojennych. 
Wiadomo, bowiem, że robotnik rolny we 
Włoszech był najgorzej płatnym robotni­
kiem na Zachodzie. Qbszarnicy zahamo­
wali produkcję, pozostawili bez uprawy ol­
brzymie gospodarstwa, kosili zboże na zie­
lono i spasali niem inwentarz, aby podnieść 
ceny zboża; pragnęli też Zmniejszyć płacę 
roboczą, ale tu tśj spotkali się z protestem, 
z oporem, z groźnym oporem organizacji 
robotników rolnych. W  Perrcrze, gdzie 
faszyzm stworzył najwięcej żółtych orga­
nizacji. na wsi — nie było pracy dla robot­
ników faszystów, i  wtedy faszyzm wpadł 
na pomysł: trzeba szukać pracy w prowin­
cji bolorskicj. I stąd urodziła się wypra­
wa na Bolonję. W yprawa ta  miała znisz­
czyć miejscowe organizacje socjalistyczne 
i klasowe robotników rolnych. Miała też 
robotnikom żółtym F errary  dać dowód, że 
faszyzm myśli o nich, że szuka dla nich 
pracy i chicha. Ale i w  Bolcnji panuje bez­
robocie. W ładze administracyjne wydały 
dekret zakazujący immigracji robotników z 
innych*ptowincj i. Cóż znaczy dekret pre­
fekta królewskiego? Co znaczy wogóle — 
adm inistracja?

Dlatego Bołonja została -okupowana 
przez arm ję Mussołiniego. Zażądano od­
wołania prefekta. Zmobilizowano faszy­
stów trzech prowincji pomocnych. Zaczę­
ła się grabież mordy, podpalania... Musso­
lini jednak przyszedł do przeświadczenia. 
że mement nie nadszedł jeszcze na  ogło­
szenie dyktatury. I nakazał po ośmiu
dniach walki — „demobilizację tymczaso­
wą aż do odwołania"...

Okupacja Bolonji ujaw niła nową fizfo- 
ncm ję faszyzmu. Tu już nie o politykę 
chodziło, a o — pracę, o chleb. W yprawa 
ta rzuciła nowe światło na istotę faszyzmu. 
Organizacje robotnicze, klasowe zrozumia­
ły, że w Bolcnji decyduje się los syndyka- 
lizmu i socjalizmu włoskiego — na długie 
lata. I stąd urodziła się decyzja, któ­
rej mocą towarzysz T uratti rzucił hasło u-, 
działu w gabinecie Orlando.

Na rozwój faszyzmu włoskiego powin­
ny być skierowane oczy proietarj atu całej 
Europy. Zjawisko to przerażające w bru­
talności wyznawców, w cynizmie — przy­
wódców może nadać całej h isterji Włoch 
zmieniony zgoła charakter. Pisarze kon­
serwatywni w rodzaju Gugłielmo FerrerO 
wyprowadzają stąd  wnioski najdalej idące­
go pesymizmu, przepowiadają koniec Włoch 
i świata. To są krótkowidze. Ale chwila 
jest groźna, bardzo groźna.

* Henryk Bezmaski.

TELEG RAMY.
Zbrojny zatarg grecko-turecki.

Z FRONTU GRECKO-TURECKIEGO.
Angora, 4 sierpnia. (PAT). (Havas). 

Komunikat urzędowy: Na wszystkich od­
cinkach działalność arty lerji i oddziałów 
wywiadowczych.

Front Afioum — Kara Hissar: Nie­
przyjaciel podpalił miasto Tohikrik oraz 
stacje kolejowe Afioum K ara Hissar i 
Kazeli Gheul.

Angora, 4 sierpnia. (PAT). (Havas). 
W edług ostatnich wiadomości, otrzymanych 
z frontu, Grecy w dalszym ćiągu podpalają 
w miejscowościach okupowanych miasta, 
stacje kolejowe oraz zboża na polach. P la­
cówki tureckie zauważyły przewóz ciężkiej 
arty lerji greckiej na  ty ły  frontu. Komunikat 
oficjalny turecki zamieszcza codziennie li­
stę żołnierzy greckich, którzy przeszli do 
arm ji tureckiej. Do Angory przywieziono 
400 więźniów greckich.

Konstantynopol, 4 sierpnia. (PAT). 
(Havas). W edług wiadomości z Czatałdży, 
w dalszym ciągu trw ają starcia między żan-

darm erją turecką a nieregid ar nero: oddzia­
łami greckiemu

KONCENTRACJA SIŁ GRECKICH.
Bordeaux, 4  sierpnia. (PAT). Donoszą 

z Konstantynopola: Doszło do nowych stan 
pogranicznych w okolicy Kurfali. Grecy kofl' 
centrują w dalszym ciągu swe siły w Tracji 
Rząd grecki udzielił jednak zapewnień nie' 
atakowania Konstantynopola.

LUDNOŚĆ SMYRNY PRZECIW  AUTO- 
NO M JI.

Bordeaux. 4 sierpnia (P. A. T.). Pm 
radio. 7e Smyrny donoszą, iż ogłoszeń# 
tam autonomji wywołało protesty ze stron)'’ 
muzułmańskiej ludności miast i prowinci1, 
Ruch ten był stłumiony siłą zbrojną.

LLOYD GEORGE O ZATARGU.
Bordeaux, 4 sierpnia (P. A. T.). PoH 

radio. Z Londynu donoszą, iż przem aw #' 
jąc w Izbie g m in  L lo y d  G e o rg e  oświadczmy 
że odmowa Turcji w sprawie zawieszeń#: 
broni stanowi znaczną trudność na drodz* 
do zlikwidowania konfjiktu grecko - tu r ^ ' 
kiego.

Położenie we Włoszech
K rw aw e' w a lk i u lic z n e .

Z A K O Ń C Z E N I E  STRAJKU. « hec przeciągania się walk: sprowadź
Rzym, 4 sierpnia (P. A. T.). Tajmy * samochody pancerne. Po obu stronach *>+'

komitet strajkowy wydal wczoraj po połtt 
dniu nakaz powrotu do pracy, wyrażając w 
swej odezwie z ad o wolenie z wyniku akcji 
strajkow ej.

W  ZW IĄZKU Z ZAKOŃCZENIEM 
STRAJKU.

Rzym, 4 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Dzienniki podają, iż ogłoszenie o zakoń­
czeniu strajku spowodowało szereg starć. 
W  Bari doszło do starcia między wojskiem 
a komunistami. Dwie osoby i.abite, około 
100 rannych. W  Liwoino zginęły dwie o- 
soby, w Inola i Monza po jednej. W An- 
konie w wyniku zamachu przeciwko pocią­
gowi, który wyruszył z miasta, zginął pa­
lacz. Mniej poważne starcia zaszły w  Me- 
djolanie, Cremonie i Florencji oraz w kilku 
miejscowościach, gdzie zniszczono lokale 
partji komunistycznej.

W ALKI ULICZNE.
Rzym, 4 sierpnia (P. A. T .)- ̂  W  Bari 

wczoraj wojsko uruchomiło elektrownię. 
Doszło do gwałtownej strzelaniny między 
socjalistami a  faszystami. Walka trwała 
około pół godziny Na miejsce walki przy- 
bvly oddziały wojska. Socjaliści usiłowali 
skierować wojsko i faszystów w wąskie u- 
h’czki, gdzie mieli przygotowaną broń. W o­

le 2 zabitych i około 100 rannych.
BÓJKI W  GENUI.

Genuu. 4 sierpnia (P. A. T.). A rditi 
po poło starli się wczoraj z faszystami. W 
terwenjowało wojsko. Kilkanaście oso* 
bvł© rannych, m i ę d z y  innemi 3  żołnierzy-
STARCIA FASZYSTÓW Z WOJSKIEM 

Rzym, 4 sierpnia (P. A. T.). W yjął! 
kowo ostre starcia miały miejsce wczor# 
w Livorno. Dzisiaj ponownie doszło ° 
starć między faszystami a  robotnikami p 
towynu Podczas walk raniono dowody 
faszystów. Wówczas oddziały faszystów 
rozpoczęły strzelaninę w całem mieście 
jęły demolować domy robotnicze i koof# 
ratywy. Przeciw faszystom wystąpiło tw  
razem wojsko, nakazując im zap rzesta li 
strzelaniny. >^'obec oporu faszystów* d̂ j 
szło do starcia. W ojsko użyło karabinki 
maszynowych i samochodów o pancer^  
nych. Faszyści rzucali bomby. Wyrnia*1 
strzałów trw ała blisko godzinę. To pie*Ą 
sze wystąpienie wojska przeciw faszysty  
przypisywane jest nowemu ministroy 
spraw wewnętrznych Taddei. Fakt 
jak przypuszczają, wpłynie na stosunek R| 
s z y s tó w  do nowego gabinetu de Facty ' 
czasie dyskusji nad expose.

M i nieufności dla rządu bawarskiego, który  ̂
I rzad w czacie* ■naitriidtrie.iR7.e4o nolitvcZ

K O NFEREN CJA LFPCHENFELDA 
Z W IRTHEM.

Berlin, 4 sierpnia. (P. A. T .). — 
cja Wolffa donosi, iż prezydent gabinetu 
bawarskiego, hr. Lerchenfeld, przybędzie 
na zaproszenie kanclerza w sobotę do tier- 
lina. Kanclerz wezwał ministrów Gesslera 
i Scherą, bawiących na urlopie w Bawarp, 
do powrotu, celem wzięcia udziału w kon­
ferencji z Lerchenfeldem,

SOCJALIŚCI BAW ARSCY PRZECIW  
RZĄDOW I.

Monactijum, 4 sierpnia (P. A. T.). Na 
posiedzeniu sejmu bawarskiego przedstawi­
ciel socjal - demokratyczny oświadczył, że 
partia  będzie głosowała przeciwko rządo­
wemu projektowi finansowemu. P artja  ta 
chce przez to dać wyraz  najwyższej swej

 WIO

rząd w czasie najtrudniejszego politycz*1 
go i gospodarczego położenia kraju  pro'y, 
dził politykę zagrażającą jedności państĄ 
i tamującą postęp kulturalny. Mówcę ptĄ 
wołano do porządku. FLoscł partji 
leżnych przyłączył się w zupełności do^P" 
wyższego oświadczenia wskutek czego i 
został przez prezydenta przywołany do V ' 
rządku.

; n u u  l u s r j l l
PIERW SZE POSIEDZENIE W LONT>* 

NIE.
Londyn, 4 sierpnia. (P. A. T.). Pokjj 

djo. — Obrady zjazdu premjerów i*1 
carstw  sprzymierzonych, mające za teł#  
sprawę odszkodowań, będą się odbyv^ 
na Downing Stret pod przewodnictw^ 
Lloyd Georgea. Pierwsze posiedzenie 0
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NA RATY! i  Unia faasiit. M a i .  pita płatam
oraz UBIORY MĘSKIE

front 
II-e piętroHe 30, iii. 3 .

bedzie sie w  poniedziałek rano z udziałem  
przedstawicieli Anglji, Francji, Belgji i Ja- 
ponji.

AM ERYKA A  KONFERENCJA LON­
DYŃSKA.

Londyn, 4 sierpnia (P. A . T,). ,.Daily 
Telegraph" donosi, że mająca się odbyć w  
Londynie konferencja międzykoalicyjna bę­
dzie miała charakter konferencji rady naj­
wyższej- W czasie konferencji Lioyd 
Georgowi będzie towarzyszył Chamberlain. 
Japonja na konferencji będzie reprezento­
wana przez swego ambasadora. N ie jest 
jeszcze pewnem, czy ambasador St. Zjed­
noczonych weźmie udział w konferencji w 
charakterze obserwatora. W  angielskich 
kołach panuje pogląd, że na konferencji 
Powinny bvć omawiane wyłącznie kwestje 
finansowe, w szczególności kwestja repara- 
cyma. oraz sprawa sytuacji finansowej Au- 
strji.

St Mmm  i i  rtń się 
wisizylTii

W aszyngton, 4 sierpnia. (P. A. T.). 
Havas. —  Sekretarz stanu do spraw skar­
bu. Mellon, wyraził zdanie, iż nie można a- 
nulcwać długów wojennych. „Narody eu­
ropejskie —  oświadczył on —  mogą zrzec 
się wierzytelności, które posiadają, lecz 
Stanv Zjednoczone, nie mające żadnych 
długów, nie otrzymałyby kompensaty za 
swoje wierzytelności, w  razie, gdyby się 
ich zrzekły",

W  kołach urzędowych panuje przeko­
nanie. iż nieunikniona jest pewna redukcja 
odszkodowań należnych Francji od N ie­
miec, bowiem cyfra odszkodowań tych jest 
zbvt wysoka, by mogły być cne uregulo- 
V/ane.

Ruch rotalniczy.
I życie partii.

f ? u c ^ «  w v b o i * s z v «
TOWARZYSZE! JESTEŚMY W  PRZE­

DEDNIU WYBORÓW!
Egzekutywa Warsz. Okr. Kom. Rob. 

P. P. S. komunikuje, iż w  myśl uchwały 
Konferencji M iędzydzielnicowej —  towa- 
rzvsze, którzy nie wpłacą podatku wybor­
czego do dnia 1 sierpnia, względnie 7-go 
sierpnia r. b. pozbawieni będą prawa w stę­
pu na zebrania partyjne.

Egzekutywa wzywa Komitety Dzielni­
cowe do kontrolowania po 1-ym sierpnia 
kyążeczek przy wejściu na zebrania par­
tyjne, oraz energicznego ściągania funduszu 
■Wyborczego.

Egzekutywa Okr. Kom. Rob. P. P. S. 
Przyjx>mina Komitetom Dzielnicowym, mę­
żom zaufania po fabrykach i przedstawicie­
lom Zw. Zawodowych, uchwałę Konferencji 
Międzydzielnicowej o natychmiastowem za­
rejestrowaniu dla Centralnego Biura W y­
borczego wszystkich robotników i robotnic, 
sympatyków P. P. S., poczynając od 21-go 
roku życia.

Bez dokładnej rejestracji towarzysze 
będziecie narażeni na nadużycia wyborcze.

Podatek na fundusz w yborczy. Konfe­
rencja międzydzielnicowa PPS. z d. 4 lip- 
Ca r. b. uchwaliła nałożyć na wszystkich 
członków Warszawskiej Organizacji PPS. 
Podatek w wysokości 1000 mk., jako poda­
tek wyborczy. Suma ta winna być wpłaco­
na do Kasy OKR. w  ciągu lipca. Każdy to­
warzysz wpłaci w  swojej dzielnicy i wza- 
ręian otrzyma pokwitowanie z podpisem i 
pieczątką^ „Na warszawski fundusz wybor­
czy PPS." Pokwitowanie to należy wkleić 
do legitymacji partyjnej. Towarzysze, 
jńieszkający w Śródmieściu, mogą wpłacać 
bezpośrednio w Sekretariacie OKR., tow. 
Wysiadeckiej od godz. 9— 1 i od 5 —7 fAl. 
Jerozolimskie 61. W zywamy wszystkich to­
warzyszy do iaknajpilniejszego wykonania 
Powyższej uchwały.

W arszawski Okr. Kom. Rob. PPS.
W  SPRAW IE PODATKU PAR TYJ­

NEGO.
Na posiedzeniu Rady Naczelnej w dn. 

2--tym lipca 1922 r. powzięto w sprawie 
Podatku partyjnego następującą uchwałę: 
''Zważywszy wyjątkowo krftyczny stan fi­
nansów partyjnych, zwłaszcza wobec roz­
poczynającego się okresu wyborczego, któ- 
F' wymaga wyjątkowych nakładów pie- 
*Pężnych, Rada Naczelna postanawia: Po- 
, atek partyjny wynosić bedzie od człon­

ów j członkiń zarabiających do 49.000 mk. 
Miesięcznie —  40 mk.; od zarabiających 

. ? !  00.000 mk. miesięcznie —  200 mk.: od 
.0-000 do 200.000 mk. miesięcznie — 400

ponad 200.000 mk. —  1.000 mk. mie- 
Jucznie. P od wyżka podatku partyjnego li-

5ią od 1 lipca 1922 r.“.

W  wykonaniu tej uchwały C. K. W . P. 
P. S. ogłasza: Podatek 40 marek miesięcz­
nie pobierać się będzie zapomocą marek 
podatkowych koloru czerwonego z literą 
„Z". Podatek 200 mk. miesięcznie, zapo­
mocą marek podatkowych koloru czerwo­
nego z literą „N“. Podatek 400 mk. mies., 
zapomoca marek podatkowych koloru czer­
wonego, Podatek 1.000 mk. mies., zapomo­
cą marek podatkowych koloru niebieskie­
go. Podatek od bezrobotnych 20 mk. mies, 
— marka czerwona z litera ,.B”. Co się ty­

czy podatku już pobranego za lipiec, to 
wobec jego podwyżki okręgi będą musiały 
od marek z literą „N “ pobrać dodatkowo 
za lipiec 100 mk., z których 25 wpłacą dc 
Centrali. N ależy dalej przekontrolować 
zarobki miesięczne towarzyszy i towarzy­
szek za lipiec i sierpień i w  związku z tern 
pobierać od nich podatek 40 mk., 200 mk., 
400 mk. i 1.000 mk. miesięcznie.

KONFERENCJA OKRĘGOWA.
0. K. R. W*m*wa.podmiejsk* totmiitukuije. iż

d. 13 eieatpoia (niedaletet) o godz, 1.1 rai to odibęzie 
się Konferencja Okręgowa w lokalu O. K. iR. iW®r- 
szsjwa.M.yisto (Al Jerasofouskie 6) z następującytm 
ipomządikiem dzienm ym:

1) sprawozdanie z Rady Naczelnej P.
P. S.

2) ustalenie kandydatów na 2 okręgo­
we listy wyborcze,

3) zorganizowanie biur wyborczych.
Prosimy dteJegafów Komitetów (Dasieli icoiwych

i dJetogatów powiatowych komisji wyborwych o lb©a- 
względne ipmayibyci© pod rygorom odlpoiwicdziaflno- 
aci (pairłyjnąj w polnym komplecie.

mi
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA  

W LIPCU.
Komisja dla badania kosztów utrzyma­

nia rodziny pracowniczej, złożonej z 4-ch 
osób — na posiedzeniu odbytem w d. 3 b. 
m. przy współudziale przedstawicieli Rzą­
du. przedstawicieli przemysłowców i przed­
stawicieli pracowników —  ustaliła, iż w  
miesiącu lipcu w porównaniu z miesiącem  
czerwcem koszt utrzymania rodziny praco­
wniczej wzrósł o 15.19 proc,

W sprawie bezrobocia w ki bo „Styl8wyw“. Za­
rząd Warszewskiego Związku Muzyków w sprawie 
beuTibotóa w )(Slyiowym" ‘kormmikuije co nasię. 
puje:

Na posledaesmi Komisji Rozjemczej w-bScbiełi 
Teatrów św ietSinych i dotegacji W. Z. M. .przy o- 
nwwlaniu spraw, ekonomicznych i  yodgdetśeaia 
kulilury imuzycanej w paw yiszych' teatrach, Zarząd 
W. Z. M, wypowiedział aię w kietruaaku betawaglę- 
dnego podniesieniu artysitycanege wykosama mImio- 
rów muzycznych, ilustrujących obroży.

W przeć., wieńst w;je do ipowyż aegs, detogaąj* 
v, teśa:cieli Kiae-Te:<4rówf wynaewa życseuie, aby 
placówki muzyca.1© w kinach toyiu otosacizaue praea 
raJsldbsa© S-y muzyczce, a temBcmera saijiiniuiej 
płatne, ponieważ ich zdaniem dta pwbiiczinośei jest 
óbojęke, co się gru i jak się gra, było „coś brzę­
czą.© '!.

Pontówei Zarząd, W. Z. SI. talk lego siamoiwi- 
ski. wb.śyyleii Kiuo-Te*trow podziękę nie może, i 
wsrelkiemi si enni stara się o poci' .tosienie pozio­
mu muzycznego, przeto w Kinach zmiussKsny jest do. 
mageć s 'ę  cdai swych oalonków warimfków miEimal- 
nej egzystencji.

Zbji.kowaai pracownicy tegoż .eałru donoszą
iiitm.

"  sprawie strajku w kino ,i?'.ylowym“ musi­
my Mali- rzyć, o nadzy we jajnej lojalności inlodeg'' 
pana ZrpwdŁńakiegi, który pr®*! rozpociccem 
seansów, kcw.iumiikirje .puMitSanchei, źe aostal znie­
nacka za-ifcuciaóny &.ra,;k:e/m, Jest to nieprawda. 
g  iijii warunki przełstawiece zost*‘y .na kilka dni 
przed wybuchem stragiku.

Dslej uie matka omśnąć faktu, jaki zaseedl 
przy rc^'iajaamiu sr.ę Komisji rozjemczej; otóż p. 
Nowakowski (wl. Olos««n>, saanaw.ył, że w oheu 
wiie slrtffai przewidzianego, wysłał iptendipatemita 
do Nrómioc w sprawre sprowadzenia ni«n:«adpej 
enktcastiry. Tr.tm. gdzie kte&a pracująca wateiy o 
clńefc i byt, właściciele zapominają o i»trjotyEm:e,
1 przym.i'jeżnciśei pańslwowej,

Godny saa.iacaenia jest faki soiłidarnośfti i ^po- 
święoeora^ pp. Avfejcieieli, któray wy.rjenvrtio po- 
R’,?.ga;ą aebie w zwałczaniiu bezrobocia. Oprócz asi- 
gjżtfwan-ia uoząt.ej się pttodzedy. zsslęriuj* m-tdbe. 
miłków kneinałicgroiiicsnyeh. Tak np., p. Norbert 
Ho-.hmpB wtr-ścoiej Kjuo i iMcttUiwoa Tea­
tru Nowego, , kręci" obrazy.

(Centralny Zw. Rob Pnom  w Psf-
sce — Sekcja E 'bot. Pnem . Mięsnego zawiadamia, 
że dnia 10 sierpnia r. b. w czwartek odbędzie się 
rociane walne zebranieM m ceuim  -Przemysłu i Rol-
n;:.ot we, Kr?k_iPJ*et!m. 66. 0 godz. 4 -Po południu. 
Przybycie obowiązkowe. -Wejście za fóą-óeaaką 
Bwdąakow ą.

Zebrani© praktykantów metalowców odbędzie
aię d. 5 b. m. c g. 6 wiec®, w fc&afe* Ziwiązikai Zaw. 
metoleiwców ul. Leszno 53.

Ew. Za*. J)»z'irców D»m*wych. Driś o gad®.
2 pp. odbędzie, się zebranie wsaystikSeh warasaw- 
skkb ''oŁorców domowych w ogrodzie pray ui. Le­
szno 53.

Zjazd kól Zw. Zaw. pracowników kMefwyeh
w okr. iDyretkeji lowsiciej. Diaia 5 sierpreia r. b. <xł- 
-będŁie się we Lwu wie dereta :y ajazd dkręgawy de. 
legatów Kól Z. Z. K. Początek obrad o godz. 9 ra­
no, w epM Związku pray ul .Grodeefciej L 69.

Krwaw© gdmMwo. „Itcbolniik Śląski", twatwl 
masz organ pod zaborem cae.-k'ln, d/oaoei; Staty­
styka raieszcziądLi-wycii wypadków w zagłębiu o- 
6tro-vi aka-kanw;! ńs: dem na rok 1921, podaje 2.349 

! ctóżkich wypadków kDecfw. 43 wypedków śsn-er- 
| tclnych Smiertełoych wypadków było 16 razy 

minriej. w roku 1020, a to dfetego, że nie wy- 
darayiiss się żadi.ia eksplozjai.

W roku- 1919 skutkiem strasznego re esc częścią 
w Suchej było 166 zMbitych ra rok w ssg’i’ibiu o- 
straweko-karwmsMem

Cyfry powyżsto odnoszą się do górnictwa, ko­
ksowni i szyitów wii©r‘.r.ci7.ych. Samo górractwp wy. 
kr,żuje 2.247 róężkeh wypadków, -kdksown'e 66 i
2 wypadki śindeutel ie. Na 1269 górników wypa­
da przedętnie 1 zabity, na 27 zaś ;eden cfięSko -rałi. 
my, Colzietnitiie ai-l-egti przeszło 6 górników ciężkim 
wypadkom-, a co 8 dtai jeden śmiert-eTr-emu.
AKCIE ZAROBKOWE ZiW. ZA.-W. ROB. PIRiZEM.

WLÓKdST ISTE PO.
' .yWlóterara'4 orgai.i zwiąaku włóknistego po­

daje następrjją-ce diame o ipro-wadirooiet ostatnio c-kcji 
sarobko-wej:

Oddział Zwlązkui w Mytszfectwie praetptrowidizil 
akcję zarobkową w urucho-mi-ooeij od iniieiiawir.B fa­
bryce A. Sżnelcera w Strykowi©. Na mocy umowy 
zawartej w dniu 14 l-psa r. ib. u Im peiktora Pracy 
w Dąbrowie Górniczej, robotnicy otrzymali od dnia
3 l-ipca r. b. poiwyżlkę do- dotycbciasoiwycii nart: to­
ków od 60 do 115 proc.

Podoboią aikcjję przeproweddi oddział związkiu 
w Kaliszu — iw fsjbryikrth nf.e!: Ermsctajna, Fren­
kla i Wo-'tkawicza. W dicóu 17 liipca u  inspektora 
Pracy <w Kadiszu zostate zawarta umowa, na zasa- 
dfc-ie której rolbcóimce ty):h fslbrytłc otrcymywe.ć będą 
p te ę  tyscdtóawą mk. 6000. (Podwyżka ta oibowią- 
ajuje od diniia 17 Fipoalr. b. i wynosi od 30 do 40%.

Oddalał Z-wiiązku (w Grajewie Wystosował żą- 
(łatria po-diwyżM plecy 0 50 .proc., na które praemy- 
sttowcy odipawledziełi odmowa:©. Wcbec tego- w d. 
10 lipca przystąpiono do straitou. Ootyctezas niema 
wiadionicśc1 o zakończendu sitrajku.

(W myśl- ogćtoej akcji zaróbkowej podjęto też 
aikdję i iw Bialjimatcku. Pomieważ przemys’cwey Pa 
iKtęnstwa iść nie ducieli w-j-lbuciil strajk żywioło­
wo, który trwał ipraesató 3 t>*god!nie. Przyczyną d ra  
gctrwv'.loga strajtiu, itęto stamwrsko zw. .jPraoa" 
w Lodzi, iktóry l»mi:ąc solidarność robotoilków łódż- 
łałrh, praeszkicdsił w osiagrięciu pedwyiflej i  rolbot- 
wlikom w Białymstoku., Rrbrtoicy biclcatowy twar­
do stoiii pray twoich żą-dcni-rch i w ressuitacie osią­
gnęli ipo diwiudm-ionjTpj konfere ęji 30 proc. podwytŁ- 
'ki .de do-tydiczf.sC'Wych zardfcków.

ZwąisSt Soiiitoimyiił ssaw. S p i i i i i ł i s i j ń
K o lsk a  44 .

TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział zaku­
pów. 82-97 Wydzłal instrukt. sp.-wych. i wydawn. 

77-53 Sekretarjat i magazyny.

‘J/szysikle Stowarzyszenia—w których artyku­
ły pierwszej potrzeby są na wyczerpaniu— proszo­
ne są o przysyłanie zapotrzebowań na me, do 
Wydz. Handl. Z. R. S. S., na parę dni przed za­
kupem.

W tych dniach otrzymamy w większych "e*. 
ciach doborową mąkę pszenną I gai. Cdaus kv*r 
kurencyjna

Posiadamy z ostatnio otrzymanych perfji Ryż 
Bwuna, Groch Victoria, Fasolę białą Ceny nbkie.

Cukier otrzymać mamy w większych ilościach 
w przyszłym tygodniu.

Przypominamv łż wiele Stowarzyszeń nie na­
desłało konkretnych odpowiedzi na okólnik Ns 10 
z dn. 4.VII r. b.

Przypominamy o obowiązku wpłacania więk­
szych udziałów do mk. 3<K) — na członka.

E42

Zjcie respoianz?.
Notowania giełdy warszawskiej.

Drtsry Stfja. Zjjod'a. 6425 — 6-.00 — 6-165, 
Dofery ka.Ljadyjskie 6350 — 6360.
Frcadzi franbue'kte 520 — 523.
Marki wtómfcookie 9.30 — 9.35 — 9.25. 
Loai-Jya 28,809 — 28,600 — 28,725.

Cłssy c z y f e ln ih ś s ł .
Dziwne praktyki.

Właściciel domu przy ul. Hrubieszowskiej nr. 
10 w Warszawie nie opłacił w porą należności za 
zużytą przez siebie elektryczność. Wobec tego e- 
łektrownia wysłała swego reprezentanta, aby wyłą­
czył prąd.

Niestety — gospodarza w domu nie było, bo­
wiem wyjechał na letnie mieszkanie. Pomysłowy 
przedstawiciel elektrowni wpadł tedy na „znaho- 
inity"spo®ób i wyłączył cały trzypiętrowy dom, 
wobec czego wszyscy mieszkańcy kamienicy, któ­
rzy za zużyty przez siebie prąd zapłacili, stracili 
możność korzystania z elektryczności, aż do czasu 
dopóki gospodarz zechce przyjechać i uregulować 
należność!

Czyż to nie są kpiny z ludzi?

Rozmaitości.
Człowiek o złotych żebrach.

We Wrocławiu żyje 44-letni mężczyzna, który 
w calem znaczeniu słowa „dźwiga skarb w ciele". 
Mając lat 29 — było to w r. 1907 — spadł on z 
dachu 3-piętrowego domu, gdzie zajęty był robotą
ślusarską. Lekarze stwierdzili u niego złamanie 
czaszki i zgruchotanie prawie całej klatki piersio­
wej, tak, że stan jego wydawał się beznadziejny. 
Ale zdrowy organizm, w połączeniu z wyjątkowo 
szczęśliwą pieczą lekarską, oparł się śmierci i po­
szkodowany po 414 latach pobytu w klinice, przy­
szedł do siebie o tyle, że lekarze postanowili ptiy- 
sposobić go do roebu i pracy. W tym celu przenie­
siono go do kliniki chirurgicznej, gdzie zajęto się 
wypełnieniem brakujących części szkieletu, bez 
których człowiek nie może się ruszać.

Do czaszki wstawiono tabliczkę platynową, do 
klatki piersiowej zaś złote żebra, odpowiednio 
przymocowane do mięśni. Po 2'/, latach dzieło by­
ło skończone i pacjent otrzymał pracę w fabryce 
cygar, gdzie dotychczas obsługuje maszynę.

Ale na tem nic kończy się histurja „człowieka
0 złotych żebrach". Ponieważ odbudowa jego szkie­
letu kosztowała, nawet na stosunki przedwojenne, 
znaczną sumę, której ani on sam, ani jego krewni 
nie posiadali, przeto lwią część wydatków poniósł 
związek zawodowy ślusarzy, a krewni poszkodowa­
nego musieli podpisać zobowiązanie, że platyna i 
złoto jego szkieletu zostały mu tylko wypożyczone
1 że z chwilą jego śmierci wrócą na własność 
związku.

Obecnie, jak wiadomo, ceny złota i platyny 
podskoczyły w sposób bezprzykładny, tak, że ów 
były. ślusarczyk, dźwiga; cy niepomierny skarb w 
swem ciele, drży o siwe życie, obawiając się rabun­
ku, lub spekulacji jego złotą własnością, która ani 
nie jest jego własnością, ani złotą w tem znaczeniu, 
jakie posiada dla całego świata, z wyjątkiem jego 
samego.

D r. J a n  A ł a p i n  . . E t a

Kronika*
STAN POGODY

(rwed’ug danych Państw, Iustyeratu ‘Mcitecro-k).
(Wyż b&TGmttr.eizny nad Europą środkową 

iprzeisawająic się w k.s>rui:iku wjciiod-hQ odiŁa.y»a 
ikorzystoi© ca ataa pogody w Poflsce. Pomimo po- 
godmago stóuiu nieba, tem perate^ wsKoraj byś* 
■wyacK*; w gcdaLacfc pcj»  ud-tremych notowano 
-w Waraamsie 20., Boeuiió 20, Łóuź 21, Pińsk 19, 
Lwów 18®.

Temperatura nifjjiwyżsBa ’wynosiła iwzwraj rw 
Warszawie 29.9*, najfa.żssa d l .7® C.

•Prawidywany praebieg pogody w dtóa <izi- 
sóeywyu 11 'Praeiwuśm© pegoduś© i ci©pĆo,

ZJAZD B. LEGIONISTÓW.
Korovl et oijgam'wicyjuy Zjazdu to. LegijonlsMw 

iwlt-klch torounikaj®. iż Zjaad odbędzie się w n*- 
«!ępujacym T."Oiyądk,u:

W sfibotę, d. 5 b. m. o godz. 10 rauo p ra  jazd 
Nacaduego Wodzą i Nacz.el.ika PańsKw*- do Kra- 
kuwa którego na dwereu oczekiwać ibędą reipre- 
aesstacy© i t, d. NacneiluJca Państwa .paa:ta
pa dworcu preaydont m'.asta, ipoeaetn N. es k 
Państwa wtok ze świtą uda do województwa. 
Nasbęęnie cdibędą się uroczystości iwojefcawe. O g.
8 ąąóecŁ odbędzie się wieczcimka legjcnoto*, w Sóa- 
ry.tn Testrze wyłącznie dlia 'b. Legpnistów.

(W mledzleOę, d. 6 b. m. o godz, 3 ra::o, wymar. a 
rtraeOców- z Oiea"drów drogą Kradrtówfci. O godz. 
iO lamo M sa połowa n* iB’cin,iuch miejaicich o n a  
dcl'lada. (Po mszy gods. U  cibiad.połowy dla stradl- 
ców i b. iegjoKlstów w Ole'.md-rovh). G >dz. 1 w 
po?, otwarcie zą?.®Jix b. le®jC5ilstów w seJi Sk-rego 
Tertru. Godz. 3 śnaadanl© wydano praez Rv.dę po­
wiatowa na cześć Naezelndika Pańsitwu. Gisdzuna 8 
i ętól wiecz. obiad wydany przez. Presydfusn mlesla 
oa cześć Nacseli.iika Państwa, iw którym mcAn’.e u- 
dział ckcCo 159 o.tób, Godz. 10 wlecz, feet'-v*!1 na 
dzccdaźiiici: zyazdow-.m na .Wawelu.

W iposLedzjaleSc, d, 7 to. m. dr,te© obrady 
zjezriu.

Uwag®. Ze wyględu na to, ie  Oleandry są dziś 
poddaierasw.ict-e biednej ludności, jako dzśct^ na 
u-prawę jr.rzya, i t. d., wymarsz i obiad połowy 
me odbędztó się w semyrh Oleanulrach, tylko na 
placu cłwlc. (PAT).

Zebranie b. Leąjwnkitów w Warszawie. Byli Lo. 
gjoi)iści, którym zajęcia nie pozwalają na wyjcad 
do •Kra.'kcw'® celem ucseslinicze®;® w uiieJz'etoym 
zjeździ© — uirządnają w schotę, d. 5 to. m. o godz.
9 wieczorem w rajach „Dama oficera polaicleigo" 
na Zamku zeibrranie towarzyskie dfLa esmaeaa^a 
swej łączności ze Zjazdem Krabotwislcan.

®malibeł zaprasza wsisystkirh b. LngjroATiówt, 
(poaoiAijącycji w- tym dniu <w Warszawie, trik awol- 
niocycfc e wiajskf.', jak i cajwnie s'uźiącydb) (by wraz 
z o'oiz! :'r*nl awenii wzięli ud,zdał w tem zzlbranuu.

0 ..tto e  zaproszę,aa rozsyłane nie i>ędą.
Zjazd Ntozełaej Rady Harcerskiej i odiprawa

konu&ndiwtów odbę^ie  się -w diaiach 20 — 27 sierp, 
nur x. b w obozie pod Modlinem iwo w i .Kaaihi Pol- 
siki. Dojazd koleją lutó statkiem d© MadHawt, Pcosąj-

obi-Gd 20 b. m. o galz. 40 rano.
(a) Regulacja placu Zamkewcgo. Migistrat wy- 

ranewyt dla .plzctt Zym-kaw-eg© od strony poiiiudnio- 
v«jj kfliją rogT-daerpną, na granicy pos. N,r. 337 (ko- 
śrtó Bez i-ardynów) i ipo». Nr. 366. 'Daiek’i temu zdte. 
LgurPwana <i«tą*l ii.r.ja ulicy w kżemnku, Nowego 
Zjfediu, będzie jjBjprawtona,

(ri) K'1-mitel mięsny. SkTad ceSorików Komitetu 
mięsnego pray Magistracie m. st. Warazswy siak! 
pofwiffeseony praez powotónż© proedsławficiela fco- 
masairjeiiiu dla zw ate.n®  dreżyzaiy.

f4póM*iełuia Akademicki saoputnuja -rtołe 
swych (.-teintów w artykuły plerwsziej połraetyy po 
cemt-ch nv>żfcwle na.jniiszyich. Adres Spóldaselui: 
Polna 50. teł. 156-54.

(w) SfciJnctntruw&nje zapomóg. Mz^istrat uznał 
ta  właściwe, alby wszystkie subsynllja, udfflieteu© im-
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sępWcijom spolerarwn, z wyjąSkto® iteffijutucji o 
©barak terze ajaaikowysn i  tóltiiTiatayni, byty afcon-
centrowanie w iwyctaata ©pioki i .pomocy apoteoafeę.

Drugie bezpośrednie połączenie tejefoniezne 
Górnego Śląska ze Śląskiem Cieszyńskim. MS- 
tttererjum pcetzt i  ŁofiegraWiw konamitaj©: Z
dniem 26 Od.pca r. b. otwarto na Górnym Śląsku 
parjiręffLzy (Psaosyną a  Gliwicami ’beeipośredinti nucłi 
tedEiofldewiy na przewiedzie 10040/3731. W ton spo­
sób otrzymuje pętelka część Górnego Śląska di-ugje 
(bezpośrednie ipołącaesńe t^eloariesn'© ze śtąśkiean 
Cieszyńśltam.

Ogólna liczba lud*pści w Potec©. Gfówiny U- 
aaąid Statystyczny, uzupełniając pcprzedtajo ogłoszo­
n e  dome, dotyczące tyifico ludności cywilnej i  nieza- 
wierając© liczby Jufdaości 'Górnego Śląska i zaema 
Witeńakicsj — podaje następujące zestawienie, do­
tyczące ogdfnej Kośby landności Rziplitej wi jaj o- 
Ueaafycit gramkaah.

Na zasadzie 'n-ieratectóego spisu z 8 /X  1919 r. 
^błdmośó Górnego Śląska wyiaosita 9801296 osób.

‘Na zasadzie spisu Ludności praeprowuctoanejgo 
roku 1919 przez Zarząd Cyiw#ny Ziem' W --dtiodi ich, 
łodeość ziemi Wileńskiej ■wynosiła 488.968

Licaba ludności objętej spisem, dokonanym 
pnaera WSada© Trcjjs&oiwe, wyniosła 818.462.

(Wobec tego ludność Bzecaypospofifipj Polskiej 
'łączni e z Górnym Śląskiem i Wiifeuszazysną iwynosj 
27:160,163 nriesakańców', zamńesrikailylcłi na obsza­
rze 386.273 km. kw. W tern Folaików 18.09.993, 
jtassej narodo-wości 8 500,170.

Walka z drożyzną. Na posiedzeniu lwowskiej 
Bady MLejaktej, podaosaoaio, że przyczyną wzrostu 
drożyzny, który jest wprost katastrofalny, jest wy­
wóz żywności, szczegółaiej do OzecłioełdwtaojŁ. Po­
stawiono wniosek, aby pnezydjumi wysłało detLego. 
«ję do Warszawy z jakoajcisengiealaiejszem1 żąda­
niom zakazu wywcau mięsa, jaj, (tłuszczu, oraz sia­
na. Między inireemi prz'toazono, że w  tym tygo­
dniu wywieziono ze Lwowa 8 wagonów tłuszczu.

Na naukę polską. Apel Towarzystw® Naukowe, 
go Warszawskiego do opółocBeństtwe dat narazie ten 
realiry wynik, iż Bank Handlowy w  (Warszawie 
■wptocit na potrzelby Tow. Nauk. Warsz. mik. 1 uiiil- 
jcwi, P rzędzalna „’Wolu* mik. d,000,000, Bark iDys- 
Jtnntowy 50.000 mik., Bank Zuchedeii 100,000 mk., 
T a w. Akc, ,.B Łonie" 50,000 mk. Ofiary te  pokry­
wają zaledwie dłpdbna cząstkę wyidatkóiw Tówąnzy- 
eftwa Naukow ego iWarscdwskiego, którego niiedpbór 
sięga W tej. drw ili prymĄ* 60,000,000 mk. Ni® ule­
ga (wątjpliwBŚci, iż wobec ndedooiogań toutóżetowycih 
skrarbu, apoleczieństiwa pospieszy dbetsnde z  dalstae- 
mi iwydatnemi ofiarami i zapewni byt tak doniosłej 
placówce naukowej, jafts Towarzystwo Naukowe 
Warszawskie.

S 'u iba telegraficzna w Siewierzu. (W urzędzie 
pocztowym Sjewferz w ipawłetóe Będzińskim zapro­
wadzana została służba ielegirsficzmia i  teJefontóna.

wypłacania eetzcaędfflośot zssrełSswwyicłł z-auetwelii a»- 
gioŁsikiej. Urrząrf zamacza wyrami©, że aą tę. oaacze- 
ditości łych .b. jeńców, którzy w maewnli sagśed- 
skiej podali się za Potoków ii naJeSJali dto tych kom- 
panji .jeńców, które -były rozilcfeobwsne w e Francji. 
OHKzęckscśra: tych jeńców, którzy m tóżcłi Jo  ktwn. 
.pouja i obozów -w Angiji — Urmd ni® pogiisda.

Aby otrzymać swą waikttytość, warniien Każdy 
intereswwaay zw rócić się pisemnie do U ns, Bmii- 
gracyjnego, iKrótewska 23, i  podać w  swem zgło­
szeniu następujące dane: 1) cianwódko i imię, (o &o 
reWicment posiadał nazwisko ipraytotrarae. należy 
•je także w-ywtóenlć; 2) num er tompcauji, dlo k łórej 
w aiewoii należał (jeżefd inaffietoal do Młtou fcornlpa- 
nji, wym ietić \vsTyr?*kic w tym poraądka. w j&kftn 
do tych fccmtpanji1 należ&ł; 3) nMniiftr mftiykiuly w 
mewiodi (zwany p© angielsku SeirM Nr.), jeiteM na­
leżał do kilfcu kompani:’, wiinien pedteć piray odpo- 
iwiedrniej koimipearfi odpewSedmi num er ■midt.ryllaiłyi), 
4) wyszewególnić, czy raa.tcżai w niewoli aaagta&dcej 
d© kompawji potskieji 205, jaki num er matrykuły 
miał w tej SBomipsnjd bez wtuględu na to, czy mu 
się w  tej teompesji oo malieży, czy nfe), 5) dokła­
dny i czytelny adres obecny z 'wyszczegól liemiem 
najbliższego urzędu pocziłorwiego. Żeidhe injie daty 
(np. z atfnrji niemiecikiej) ośe są  ipiotraeibne.

iKeniądise będą przesyłane porattą Za pośre­
dnictwem Pocztowej Kasiu Oazczędeościowej. Każdy 
otrzyma je w  tym urzędzie pocztowym, który poda 
<w R oszeniu .

Draąd zaznacza, ae zgłoszwnia powinni nadsy­
łać wszyscy aaintaresowiani, bez względu ma to, <»y 
już popraedinio w  jakim inmytm urzędtzte o oiłetŁ. 
ność się  uipom

Bezpodstawne reMamaeie poBostamą bez odt- 
powiedzi.

Służb* w m łryoarce wojennej iKlesniwinMItwm 
(marynarki wojennej opraeoiw&itoi projekt ustawy po. 
beru do miiSTynadai' wojennej. Projekt pi-sieiwMuiie 
czteroletnią służbę ochotniczą, gdyż jeidyrate tylko 
w  tym olcreiSBie cssasu można wyszkolić odpowie­
dnich specjalistów. (A. W.).

W YPADKI.
Poffijemny d*m gry, W desnu! Nr. 9 jpray iul. Ce­

glanej w  mieszkaniu. Ńzftaia Ginaoim przoidiwiniik 
6-go komiscjrjatiu' Maćjam Aaidruisakiewicz, rwykryf 
•pojajemay dsim gry hazardowej *w karty. W  imiesB- 
taamiu zastano 28 mężczyzn, 2 ’tafllje' k a rt i  df26.000 
mk. 'WszysKkieh -uiozesi.oaikiow- gry odlprowadiaonio do 
kamiwai-rjatu i  po sporządzeniu iprwtdkóln, zwcŁ. 
0468)10.

słsebBiie i' 1 zlótaj) — 
raareik.

ifltgóteą sunnę 1.600.000

Napsd r«bunkwwy. Na przechiodzssoego dragą db 
ufostu. fes. Pomiatonvjikb!go. aa parkanem ;p®riou Ska- 
rjBuawBfcśiego, Ksawerego Jarosińskiego flWStaza 
Nr. 5€f) rastpadło 2-clt ctprysakóiw, któr»y pofbili ar>, 
zramiiN. możem w twarz i plecy, poczem zrafbo^ate 
kapelusz, i taekę wnntości 10.000 mk. d 'utaitekli.

Na ucsyuku. Zstefttnano Józefa Muzytka ( l i ­
tewska' Nr. 12), który w feranitwaśu liną' Nr. 3 sfcradf 
Giedewnciwif Kossaikoiwekiefflsu, /posfceinEiikowemu 8..go 
komiisarjate — 4-200 mk.

— W 'magazynach mundua'tfwych wojaborwych 
przy ud. Smoczej Nr. 35 zatrzynnano iMarymnę Kiiiu- 
pidską, Stwai.3'*lWft Bunrtenekaego i  Aleksandra Hej- 
wmi-ną. którzy system a'tya ii© 'kiradłi obuwie.

— Zatrzyime'no Chaatę Wódkę (Sołna 10). która
1’rin Rinrt!lrv> ~r srhdoWiiaiTnj. sikjpani-iai 8C-yiwfjii Budko (Solina 13) z sodowiorni afcraidia 8 

tyis. mk.
Ściganie bezdomnych. Z pewtodu ‘braku miesz­

kań wiuale osófb, jak wiadomo, nocuje w ogrodircdh 
puibłicaajich. łulb jata skwerach. Otóż od pewnego 
czasu policja sprząta nocami tyrih IbeBdem. y-ąh dio 
komitSŁrjattów i sporządza protiofeóly, które późnire(j 
Ideruje di© sądów oskanżiając t© c&cfoy z ®rt. 274 o 
wialŁęsen-i© się bez imeWiuciru. Os'ofby te  bowiem 
przeważnie nigdzie rnie są imeMoWaue.

Zaczęto więc dwhłać w tym kieruniku. byleby 
cel osiągnąć.

Sfetsztuwawo legitymację na imi'e nćejafci«gi» 
Kowiaiskiego. który miał (być wywiadowcą defea- 
sywy i na zasadzie jej zgjesBouo w kamiaairjaic,© ja . 
kiieś oćfearżendie z paicn wyssane, jakoby prcy "ił. 
Nowolipki 54 miet>żka nie.pki (Nato-sou, tnudńóąt^ 
aię .podr.ibiajiiCTn dowodów wojskowych.

Tak:.© wiskasamio zbrodni m .alo być pSenwsĘpm 
©taipom do dalszych czynności wywiadowtEych tąf 
w tym celu zostać torfirfe®t©m... defensywy.

Ten iście niedojrzały, surowg” ęwtott. zrodzony 
w umyśie mriodoctaiuych b. -ucantów. spantwadtej k’h 
a a  taiwę o^carfeonyirći pod zarzutem stfaisz-awia iia !©- 
gfiitymacji na imię niejakiego Kowalskiego, vwraeiso- 
ii® wywiodlorwcy defensywy.

Eksperci fałsz stwnerdnilL, a sad okręgowy ska­
zał Oederbaunia na 3 miesiarr© a Ledermana. juko 
głftwtaego -wykonawcę fałszu, m  9 mesięc-y wię­
zienia. Ns , .  _

Nał^nscffla sąd z braku dowadiów uniawdoaii*.

Teatr i muzyka

K«ntr»ba»da ty tu łu .  Z powodu aprdfkli mudki 
jriamfiiecikiieij, liczni kcariralba (dańei _ ipraemtr.Tją
przez grocioe znaczne transporty tytumiu do pioKki. 
Przwi trze-ma dniami patrol' policyjny powiatu ry­
pińskiego. sktedtijąey się z prawi. Kazitre-rrza Za. 
lewelsiego i positoruoikoiwych Jana No wińsk'ego i 
Feliksa Szylbera. nęffcniąl się  (na granicy w e wsi 
Gtowińfiik na wóz. jadęsgr ód uie**«ćirikiel} grrnky . 
Wóz (był matedwwtauy tytoniem wa:rtoóoi półtora 
miill'jiGoa mk. :Na woal© ^odaaelfi' Abraim Zyr-hołc i  
Ch':*im Kac, mieszkańcy Dobrzynia uatd Drwęcą. 
Celom praefcu,piem'a ipolicjantÓW'. wsunęłi' poi każ­
dem u z rftch po IDO.OOO mk. łapów ki (PtoiMęjatniei ije- 
(fouck łapówkę dkMOczyh do ąptrawy i tytuń zairzy- 
mal1;, a teonfiaibandz&ci. którym' iytafi stooufiako- 
wano .oipróc-z slpórawy © konitraibaadę. zośtaiHi poste- 
wierni w stan oskiaraiburai & praetkupsfcwo ipoSacjż -i o- 
sfldzeraii w więzneniiu.

Teatr R«®maif°ści. Dziś i  jutfcro bemedja B. Sb®*
wa ..Ca ridida*'.

Teatr Polski. Dziś i codEieinui© Benosietua 
• „'Bakaraf1.

Teatr ‘m. Bogusławskiego. Dziś i ju tro  kreto- 
dhwLla Kaiterwy „Urwis*1.

Teatr Mały. Dzń i jutir© .J e j tamcerz".
Teatr Nowości. Dziś i jutro ..Królowa tanga*". 
Teatr K«medja. Dziś i  codzi©R ;:c .Btrażuiik 

i  ernoty".
Teatr N<*wy, Dziś i jutro cperellca ..Odimtodiao- 

! ny Adwłar1*.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro ..Żyd wi«zaiy 

tułacz*.
Teatr Praski. W dalszym ciągu dziś i  jRutro r w  

szący się poiWodŁoniiam iwodowŃ „jWesofa Lo8a“.

Sport.
Aresztowanie bandy złodziejskiej. IW- powśecio

sieajpwkim grasowała .pecwasegó' czatsiu jakaś -Ltatn- 
<ła zlodiziejeka^ na którejj ślad1 teufić Ibjyłb tTMldinia. (W 
■tych dniiarh okradli otwij złodizięjei wedawuo przy­
byłego z  Ameryki Awtcmięgio Sadewakięgo i  witama- 
wszy się do 'mieszkania' zaibraili- kufer, w  którym

W unęd -ch  p*«zf»wyeh Stocziefe Łukowski, po­
wrót Łuków i św ider, powiat Wtwsraswa zrprolwa. 
dsMino służbę telclgrEificznją i  felelfouicOTią.

Wypadek same chodowy. 1’raed dom tan.' Nr. 58 
przy ul. PidawK/ldej .aamBcbód osolbcwy Nr. 31:71, 
rbateżący do nasji' brytaństoocamerykańskiiej. pro­
wadzony praez ęzwłera. Mikołaja Makfefta. najechał 
na 12-leS®iego Czep-’«rwa Móziurkiewiczia (Olesióska 
Wir. 7), kióry praeehwizae (przez, środek jeadHi. uim- 
knąlt z pwd' fwmamki, a‘łe dostał się  piod gamochód. 
J.ókara. Pogotawite. po iKSsieieiai;u ipombcy chioipcai, 
który dozna! potlói-zenia głowy ii tiwarzy. pązoste-
•wH go na ratóejswtr.

Okradzenie zakładu św. Kazhtiierzn Nocy wczo- 
raljszeS irr'ewybryd z’ocWieje. ad! .strony ul. Obiec 
prac® ogród dostali się do zaildadu Zgromatlzenró 
Siósta* Miłosierdzia św, Kaaimieraa przy nil. Tam­
ka Nr. 35. P o  wyjęciu szyby i  po wyłamaniu krat

OszrzęA»yści zarabkBwe z niewoli angieltkiej. 
Urząd Emiigracyj-ny w- Warszawie zawiadamia b. 
(jaśców z  (ndeiwali angielskiej, że .pirzyiśtępuij©. do

w oknie na parterze, złodziej© dostali się dp  maga- 
; zynu i ękTac&i 109. (Xli 109.000 mk. gotówką, 8 huzartów ły- 

żetlc płatierowBinych z lłteramlS. !K„ 40 skór chromo­
wych. 5 sztuk podszewek grainaitotwych. sztaikę isz.e- 
rvŵottni czarwesfo. acigarek srebrny i  4 obrąaakl (3

według wersji miialy s«ę znir.ijdować miljanoiw© Ł>o. 
gacitwa. prziyiwiieeioa© z Ameiryki'. Kufer ten wy­
nieśli ani w poile i tern irozbSi. a zaiwazteść jego, 
istotni© młljismawej iWartości, -wraz z więkazą swaą 
dolarów zahnaili. Polócja miejscorwa, pRKwądżąc do- 
chcdzwnle. naitraffiró na ślad złodziejów' i  aneszto- 
:w«la feh. Okazali się niani Józef j  Stamisltaw" Ibradia 
Gąisawirae. zaimliesBkaiii pod Sierpcem owa Ate- 
fcsanider S :ektocki. u ilcióregp lupy 'sdtraidtóan.e, prócz 
pieniędzy, były ukryte. Rzeczy te  odfifcraano, a  zło- 
dziieje powędrowali dio wiąziaM®.

Z sądów.
Nród«szli wywiadowcy.

PorzuteiwHzy w b. 'młodym wfeku ikajely a ksiiaSi- 
ki szkolne, wtbcew woli rodziców, ,17-te'tjn.i Daiw-id 
Cederbauan. J»kób (.©ilermar. ii Arran Natasusan za- 
:raragneli 5*ist>sać... Avywiiadcwcainii defensywy śted- 
C7.ę.i !W tymi eethi .odbywali umyślne uarerfy. aapra- 
śzałi do nczestniczwŁa w 'nich inmydh swoich ió- 
wieśnilrów szkolnych i' ostatecsnii© przygotowiato© 
odpowiednie .podania, których jednak (WładiBoui, nie 
zSctóona.

Nie zł&żouo dla*ego. że 'dówjedżrónitii $ńę. as do­
stani!© sie do defensywy ’.wy piiaga wykazania się *» 
specjattnych zdólmicki w zaforeeie (wyScryoiia ińemydh 
przestgpstiw i t  p.

Regały w Gdyni Ligi Żeglugi Pokkiaj 6-go sierpnia
Powstała nagroda wędrowna dla szalup żaglo­

wych z okrętów wojennych w postaci dużego sre 
brnego puharu. Rozgrywanie tej nagrody może sią 
odbywać tylko na regatach, urządzonych przez Li 
gę Żeglugi Polskiej. Żaglówki muszą przebiec dro 
gę koło 2-ch mrl morskich w zamkniętym trójkącie 
i na jednej linji tró jkąta zrobić ósemkę. Puhar bę­
dzie rozgrywany co rok, aż póki jeden i ten sam 
okręt nie wygra go trzy razy w ciągu trzech lai 
z rzędu. Wtenczas pohar przechodzi na własność 
okrętu.

W tym roku pubar będzie rozgrywany pora* 
pierwszy 6 sierpnia między szalupami kanonie rek 
„Józef Piłsudski" i  „Generał Haller".

POKWITOWANIA.
Na k»hmje letnio dła dzieci rcbetnwzych.

Tów. RfeewEiki x Ładzi mk. 100.000. 
Aleksander Detoaki mik. 19.000.
Zw. SLotetorów i  suMafeatorów tu. ,gt. 

swwy mk. 15.000. .
Tow Heronimko % Ps ryża mk. 80.000, 
Zóbron© .pod1,1!* Elsty Nr- 31 tpraez toiw. 

tyteki-ego mk. 50000.
Zhrojoiwróa' 'Warszawgka S r. 2. roMńBoy 

legaci i m'ęttowi« zffluiPsnda mk, 35.096.

W ar

Pray

d»

N* Robotnirty Wydział Wychowania Dziecka i npic. 
la  nad niejn.

Tow Rjbewski z Ładni mk. 100.000.

I r .  t a i l i Powrócił ze studji z zagranicy. Chor. skór., 
wener. i kobiet analizy krwi 1—3 i 5—7 pp. 

L e s z n a  2 9 .

O G Ł O S Z E N I E

Uąl M i imid
w Żyrardowie

niniejszym zawiadamia, że z dniem  16-go sierpnia r. b. rozpoczną 
się zapisy kandydatów na wakujące m iejsca w wyżej wymienionej 
szkole.

Przy przyjmowaniu kandydatów pierwszeństwo m ają synowie 
robotników Zakładów Żyrardow-kich. W razie wolnych miejsc m o­
gą być przyjmowani także synowie nienależących do fabryki.

Przyjmowani będą chłopcy w wieku od 15 do 17 lat, którzy 
ukończyli conajm niej 5 oddziałów szkoły powszechnej.

Kurs w szkole Rzemleślniczo-Tkackiej trwa dw a lata .
Kończący z odznaczeniem  pełny kurs szkoły m ają pewność 

bezzwłocznego otrzymania pracy w Zakładach Żyrardowskich.
Zapisy kandydatów przyjmuje oraz udziela informacji kiero­

wnik szkoły p. M. Wdowiak w Żyrardowie, w gm achu Szkoły w po­
niedziałki, środy i piątki od godz. 10 do 12 ej w południe.
Żyrardów, dnia 2 sierpnia 1912 r.

N A  R A T Y !
Tanio i elegancko może się ubierać każdy w pracowni ' u b i o r ó w

męskich i damskich
M .  ©  O  M  O  I L

I f a r s z a w o i  L e s z n o  73  m . i. T e l. 2 2 3 -4 2 .
GWBGfl: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych

N A  R A T Y
tnożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę a h ic h  i d a m s k ic h

M .  C W E J K O
Złota 26  tn. 12.

Duży wybór gotowych ubrań dla Pań i Panów. 
Dych i powierzonych materjałów. Wykonanie 

ostatnich modeli.

Obstalunki z włas- 
wykwintne podług

Or. O. Uikńczyh
P r ó ż n a  82, tel. 402-98. Chor. 
wener. skór. Analizy do 10 r. 

i 4 - 7 .

A M 5U .IZ Y k"*1(5'""1”moczu (go- 
nokoki), plwocin, kalu itd.

«v»*K5S0'(4j D-r tli. E. Pras
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew do 11 

i od 2 - 6 .

Dr. ined. Feldhusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wietka U  

do 10 r. 4 — 7.

Br. ł  Beiliai b-  ....   parys. wener.
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  tel. 42-11, 

do 10 r. i od 2—7.

Br. med. D U M 3 WIGZ

D a |ę  n a  r a t y
m iesięczn ie  lub tygodniowo u b i o r y  t n ę s k i a  i okrycia 
dSiBSki®. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam ­

skich 0. B o ć k o , Elektoralna 45. Telałon 511-45.

a
fl
•o

NA RATY
U biory m ę s k ie , o k ry c ia  d a m sk ie  z najlepszych mater- 
■atów krajowych i zagr. oraz to w a r y  ło k c io w e  i na b ie -  

l is s ię  p o le c a  na d ogod n ych  w aru n k ach
egzystująca od r. 1897 firma

FraJBi ©1n9 Tamka 37, m. 3.
P r o s i m y  s i ę  p r z e k o n a ć .

b. lekarz klinik wiedeńskich. 
W sp ó ln a  5 2 , tel. 141-05. Chor. 
wener., skóry i kosmetyka do 10

rano i od 5 — 7.

Br. F. M M  lek- asvst-  szpit św.
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5 - 7 .

Dr. A. Lefeld SiSTf’
Nowolipki 45, tel. 220-59 od 4—6 

Robotnikom ustępstwo 
do godz. 10 rano.

Bi. D lii. 9 . BESTilS
Chor. w e n e r y c z n e  i s k ó r n e .
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. S ie n ­
k ie w i c z a  12, m . 3 0 , t» 7S*<36.

lek. szp. św Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. M a r s z a ł k o w s k a  
l ii i ,  tel. 108-61, do 11 i od 4 - 7 .  

Panie od 1—2.

SIE
e o n a r a

retusz. Mk. 400
500

P o r t r e t y  
w ykw intn ie

MUm 25.3 K y
16,000. Spódnic 6.000. Palta 
24.030. Wytwórnia i Składnica.

HjBisnty ,,Dln do cl?cia ?zk,anajtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72.

B i a n s f n r  czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najnlż' 
szych Feigenbaum, Bielańska 1

85 MIYI Z(3Y S2","ne b“.... .........  podniebienia,
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sum iennie, po cen&ch 
przystępnych. Laboratorjum  zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 30. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro 
mieszkania 26.

nunbn pisania na maszynach
ijilSu 1 przepisywania Twarda 

2 2 -2 6 .  _

u ,  n i t a m  m andolinie, skrsyp- 
jlO tjlłim ©  caeh lekcje g ry  z a ­
sadniczej. N iecała 10—13.

mmi
męska, mato używa­
na na futrze 50 ty­

sięcy mk. Garnitur marynarkowy 
22 tysiące. Palto jesienne prawie 
nowe m ęskie 24 tysiące. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni.

Dr. J- Zalewski
przeprowadził się. Choroby skór­
ne i weneryczne. Targowa 84. 

Od 5 do 7 popoł.

fhnrah ll weneryczne. Rzeżączkę 
lilUlOilf leczy się w jaknajkrót-
szym czasie. Przyokopowa 43— 1 
róq Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

mi koncesji przez 
Ministerstwo Wy­

znań Religijnych I Oświecenia 
Publicznego, otwieram z dniem
17 sierpnia b. r. szkoły Kroju i 
szycia przy ulicy Burakowskiej 
Nr. 13 m. 13. Nauka Kroju trwa 6 
tygodni po dwie godziny dzien­
nie. Udzielam i wieczorowe kur- 
sa. Cena pierwszego kursu 50£ 
niższa od następnych. Na pierw­
szy kurs jest jeszcze 15 wolnych 
miejsc. Pierwsze 3 dni t. j. 17,
18 i 19 sierpnia nauka bezpłatna. 
Bliższych informacji udzielam co­
dziennie od godz. 10 rano do 7 
wieczorem na miejscu. Marja Da- 
widowicz w Warszawie ulica Bu­
rakowska 13 m. 13.

2«l|g jesienne, zimowe, kurtki

POSZUKOiB P °koju. -prz? rod2,i?le_______ lub oddzielnie. Za­
płacę z góry, dzielnica bez ró ż ­
nicy. Twarda 43—9.

HłułU z9rane polaroone kupuje 
r i | l j  lub zamieniam na nowe.

PiiLTU *etn,e’ iesienne' 9arnt*u-  ry marynarkowe ostatnie
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer. 
Za gotówkę i na raty. Woyno. 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga 1-e p ię­
tro front.

iw y *  bu<" " " s' '

Z tlli3B3 Duży dwuokienny z bal-

  cieple, kożuszki, bekiesze.
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas­
nych i powierzonych materjałów 
solidnie najłantej tylko w Wyt­
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski 1 S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
teł. 242-93. Oddział Krucza 24. 
Sklep Polski.

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska I.

zadań Rybkina, 
Michalskiego - Za­

krzewskiego, Okullc7a, Klonow­
skiego, Bohuszewlcza. Wltwińskie- 
go, Sianożęckiego (fizyka), tlo- 
maczenie łaciny: krytyka z lite­
ratury polskiej, skróty z htstorji, 
języki obce. Wydawnictwa księ­
garni Wajnera. Bielańska 5 (l-sze  
piętro front). Na żądanie katalog.

wszelkich, (nawet na j­
bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu­
na”, Nowy-Swiat 10. Telefon 
140-58.

 .............konem i kuchnią na
Pradze na 2 piętrze na 3 poko­
je z kuchnią na Pradze z dopła­
tą. tel. 5 97.

SswSv 5350 JSS
żółta uszy stojące, pi rsi i łapki 
białe, ogon ucięty, w a b i  się flza- 
Upraszam o łaskawe odprowa­
dzenie lub wskazanie miejsca za 
powyższą nagrodą Pańska S2 m. 14

Ewdafct.isr aam lay  tir. Feliks Perl. Red. fld^oiraedzMfty J-erzy de Nisau. Wydawca: Rada Nacz. P . P . S, Odbito w drukarni „Reboitaiku’<. Wor<ocka 7-


